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Pod hasłem walki 
[0 pokój i socjalizm | 
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Czynem uczcimy 


Opłata pocztowa niszczona ryczałtem 


33-ciq rocznicę Rewolucji Październikowej i ll-gi Światowy Kongres Pokoju 
Apel huty „Pokój“ do polskiej klasy robotniczej 


KATOWICE. — Zbliża się 33 rocznica Wielkiej 


Rewolucji Socjali- 


stycznej, która narodowi polskiemu przyniosła wolność, a całemu świa 


tn zapowiedziała koniec panowania kapitału i początek 


nowej ery w 


dziejach ludzkości — ery socjalizmu. Takie są pierwsze słowa rezołucji, 
uchwalonej w dniu 23 bm. przez w ielotysięczną rzeszę robotników huty 
„Pokój“, którzy zgromadzili się na uroczystym zębraniu, aby zamani- 
iestować swą wolę uczczenia czynem produkcyjnym nadchodzącej rocz 


nicy. 


Wielki wiec załogi zagaił pierw- 
szy sekretarz Podst. Org. Partyjnej 
PZPR ob. Fuchs, który powiedział 
m. in.: Czcząc zbliżającą się roczni- 
£ę wielkiej Socjalistycznej Rewolu- 
cji Październikowej podejmujemy 
dziś nowe, wielkie zobowiązania pro 
dukcyjne. Porwiemy całą klasę ro- 
botniczą do nowege Czynu — do so- 


cjalistycznego współzawodnictwa 
pod hasłem walki o pokój i socja- 
lizm, 


Gdy następnie padają z trybuny 


mocne, dumne słowa robotników, 
którzy postanawiają wzmożeniem 
wydajności pracy uczcić wielkie 


święto — 33 rocznicę Rewolucji Paź 
dziernikowej, wśród zebranych pow 
staje nieopisany entuzjazm. Tysią- 
czne głosy wznoszą niekończące się 
okrzyki na cześć trwałego pokoju i 
jego ostoi, wielkiego Związku Ra- 
dzięckiego, 

Podejmując w imieniu załogi wiel 
kich- pieców zobowiązanie wyprodii- 
kowania do 6 listopada 2,5 tys. ton 
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zeładunek bawełny w porcie 
gdyńskim. Foto — AR. 
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surówki ponad plan, przodownik 
pracy — Alojzy Hołoń stwierdza: 
Czynem naszym pokażemy całemu 
światu, że polski robotnik przede 
wszystkim walczy o trwały pokój, o 
dobro Polski Ludowej, o dobrobyt 
mas pracujących, o jasne jutro — o 
socjalizm, 

Robotnicy walcowni. koksowni, 
spiekalni, młotowni, elektrowni-i in 
nych działów deklarują wyproduko 
wanie dodatkowych setek tysięcy 
ton stali welcowanej, blachy, koksu 
i innych wyrobów hutniczych. 

Zobowiązania podehnują starzy, 
doświadczeni robotnicy, podejmują 
je również ZMP-owcy, kobiety i u- 
czniowie szkoły przemysłowej, 

Ogółem wartość zobowiązań, pod- 
jętych przez robotników huty „Po- 
kój” dla uczczenia rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Socjalistycznej, wynosi 
przeszło 274 miln. zł. 

Witając w uchwalonej 
zbliżającą się 33 rocznicę Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, "załoga 
huty „Pokój“ stwierdza m. in.: 

W tym samym czasie, gdy ame 
rykańskie bombowce zamieniają 
miasta Korei w cmentarzyska — 
kraj zwycięskiego Socjalizmu za 
dziwią świat wspaniałymi osiąg- 
nięciami i słalinowskimi planami 
przeobrażenia przyrody, które na 


rezolucji 


pawają radością i dumą miłują- 
cych pokój ludzi. 

Świadomi obowiązku nieustan- 
nego wzmaganią wysiłków poko- 
jowych naszej Ojczyzny — my, 
załoga huty „Pokój“, postanawia 
my uczcić rocznicę Wielkiej Re- 
wolłucji Październikowej i II 
Światowy Kongres Pokoju nowy 
mi osiągnięciami w produkcji. 

WZYWAMY WSZYSTKICH 
ROBOTNIKÓW I CAŁĄ KLASĘ 
ROBOTNICZĄ POLSKI DO NO- 


PEKIN. — Agencja Nowych Chin 


podaje: delegat amerykański przed- 
istawił Radzie Bezpieczeństwa spra- 
wozdanie Mae Arthura, dotyczące 


amerykańskiej wojny agresywnej w 
Korei w okresie od 16 do 21 sierpnia, 
w którym kłamliwie oskarżał Chin- 
ską Republikę Ludową 0 wysłanie 
do Korei „wielkiej liczby zahartowa- 
nych w bojach Koreańczyków”. 

Przedstawiciel Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Cęftralnego Rządu Lu 
dowego Chińskiej Republiki Ludowej 
złożył w tej sprawie oświadczenie, 
w którym podaje m. in.: 

„Wszystkim wiadomo, że Koreań- 


WEGO CZYNU, DO SOCJALI- 

STYCZNEGO WSPÓŁZAWOD- 

NICTWA POD HASŁEM WAL- 

KI O POKÓJ I SOCJALIZM: 

Niech żyje 33 rocznica Wielkiej 
Rewolucji Socjalistycznej! 

Niech żyje niezwyciężony front po 
koju pod przewodem Tow. Stalina! 

Niech żyje naszą Ojczyzna — Pol- 
ska Socjalistyczna! 

Masówka kończy się potężnym 
śpiewem „Międzynarodówki“, 


Koreańczycy z Chin 


maja prawo bronić ojczyzny 


Oświadczenie Mm. Spraw Zagranicznych Chin Ludowych 


chińskiej 
czej. 

W Chinach osiągnięte zostało zwy 
cięstwo i Koreańczycy powrócili c4 
swej ojczyzny, by jej bronić i by 
wziąć udział w budownictwie swe 
kraju. Jest to ich świate prawo i obo 
wiązek. Ani jeden kraj nie -śmieh 
się powiedzieć słowa przeciwko ich 
stanowisku. 


wojnie ludowo - wyzwoleń- 


+ 
at 


Naród chiński nie może nie syms! 


pałyzować i nie udzielać poparcia 
ich nczestnictwu w bohaterskiej wał 
ce narodu koreańskiego 
agresji imperialistów amerykańskich, 
w obronie ojczyzny. 

Naród chiński gardzi oskarżeniami 
Mac Arthura i oświadcza, że zewsze 


Chinach w 
ostatnich lat, uczestniczyli w 


czycy, zamieszkujący 
ciązu 


w 


| skiego, 


będzie stał po stronie narodu korean 


B. dyrektor DOK przed sądem 


Wydawał tajemn 


ce państwowe 


pseudodyplomatom z konsulatu brytyjskiego w Kalowicach 


KATOWICE. — Przed Wojskowym 
Sądem Rejonowym w Katowicach roz 
począł się proces kylego dyrektora 
DOK — Katowice, Bolesława Oledz- 
kiego, oskarżonego o przekazywanie 
wiadomości szpiegowskich przedsta- 
wicielom konsulatu brytyjskiego w 
Katowicach. 

Wśród informacji wywiadowczych, 


Komisia główna ONZ 


„Ustala“ porządek dzienny 


Amerykańska maszyna do głosowania za- 
twierdziła prowokacyjne projekty 


NOWY JORK. — Komisja głów- 
na Zgromadzenia Narodów Zjednoczo 
nych, która zajmuje się układaniem 
porządku obrad Zgromadzenia, roz- 
patrywała szereg wniosków rozriaj- 


tych delegacji odnośnie porządku 
obrad. - 
W dyskusji nad tymezasowym pó- 


tządkiem obrad zabrał głos delegat 
radziecki Wyszyński, który zaopowe 


2 i pół miin. Amerykanów 


podoisało Apei Sztoksolmski 


NOWY JORK. — Ośrodek informa 
cii Obrońców Pokoju podał do wia- 
domości, że do dnia 22 wrześnią 
ponad 2.500 tysięcy obywateli amë- 
rykańskich podpisało Apel Sztok- 
halmski, mimio prześladowania ze 
strony władz i terrorystycznej kam- 
panii prowadzonej przez organiza- 
cie reakcyjne 


wał przeciwko wpisaniu na porządek | 
obrad sprawy zagrożenia niezależno- 
sei i całości terytorialnej Grecji. 
Pod naciskiem delegacji amerykań 
skiej zmechanizowana większość ko- 
misji postanowiła wciągnąć tea 
punkt obrad na porządek dzienny. 
W sprawie wniosku, domagając 
się rewizyj uchwały ONZ, potęp 


ero 


ją- | 
cej Hiszpanię frankistowska, zabrał | 


dostarczonych przez oskarżonego 
szpiegom brytyjskim, występującym 


oficjalnie 
tów, 


w charakterze dyploma- 
znajdowały. się m. in. wykazy 
dotyczące przewozów węgla, projek- 
ty elektryfikacji katowickiego węzła 
kolejowego, mapa zagłębia węglowe- 
go, uwidaczniająca położenie kopalni, 
plan torów i obiektów kolejowych i 
inne informacje. Ponadto informacje 
dotyczyły jednostek wojskowych, 


W 


pierwszym dniu rozprawy os- 
karżony przyznał się całkowicie do 


winy i opisał szczegółowo przebieg | 


swej szpiegowskiej współpracy z bry 
tyjskimi pseudodyplomatami — kon- 
sulem  Dicinsonem i wicekonsulem 


stępnych czynów. 
się przedstawić siebie, jako ofiarę | 
podstępnych machinacji brzedstawi- | 
cieli konsułatu brytyjskiego, którzy 
początkowo, jakoby wydobywali sd 
niego wiadomości nie zawierające ta 
jemnicy państwowej, a później szan 
tażowali go grożhami denuncjacji. 

Wyszło również na jaw, iż poza 
działalnością szpiegowską Olędzki 
ma na sumieniu również i poważne | 
nadużycia, za które odpowiadać bę- 
dzie w osobnym procesie przed Są- 
dem Apelacyjnym w Katowicach. 

Na tym rozprawę przerwano do 
dnia 25 bm. 


Oskarżony ctarał 


Scottem. 

Prokurator wojskowy mir. Ligeza 
postawił oskarżonemu szereg pytań 
w celu ustalenia pobudek jego prze- 


Wspólna de*laracja 
rzałó* Rumunii i NAD 


BUKARESZT — W Bukareszcie 
ogłoszono wspólną deklaracię Rzadu 


głos dółerat radziecki J. Malik. Pod 
kreślił 6n, że nie ma żadnych powo- 
dów, by wracać do tej sprawy, roz- 
strzygniętej juź przez pierwszą se- 
sję Zgromadzenia Narodów 
czonych. 

Komisja główna zatwierdziła wnia 
sek sekretariatu sprawie przeka- 
zania pozostałych spraw do rozpa- 
trzenia poszczególnym komisjom. De 
legacja radziecka powstrzymała sze 
od głosu w sprawie przekazania do 
rozpatrzenia komisji społecznej pun 
ktu pod na 
cji radiowych“, 


w 


Zjedno- | 


są „0 zagiuszaniu audy- |polityką mocarstw 


Rumuńskiej Republiki Ludowej i 
Tymczasowego Rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Deklara 


cja ta stwierdza. że sukcesy w roz- 
woju obu krajów na drodze demo 


maniem trwałego pokoju. 


cznie, że będą prowadziły zdecydowa | 
ną politykę obrony pokoju, walnoś- | 
ci i kultury narodów rumuńskiego i 
|niemieckiego przed  interwencyjną 
imperialistycz- | 


inych. 


|kracji i postępu zwiazane są z ae 


Oba rzady oświadczają kategory- | 


przeciwka | 


5 
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Wzmożona praca 


— ło nasza odpowiedź 


podżegaczom 


Wzmożoną wydajniejszą pracą uświet 
nią hutnicy rocznicę ustanowienia pier 
wszega w Świecie państwa robotników 
i chłopów, którego powanie dało po 
czątek nowej erze w historii, poczyniła 
wyłom tw światowym systemie imperia 
lizmu, stworzyło przesłanki do później 
szego rozgromienia hitlerowskiego fa- 
szyzmu i dało możliwość ludowi pol- 
skiemu wyzwolenia się ucisku róro 
dowego i społecznego. 

Hutnicy wzmożoną, wydajniejsza pra 
cą zamamiłestują jednocześnie swą sali 
darność ze światowym ruchem pokoju, 
którego przedstawiciele zbiorą się w 
dniu 13 listopada na swój Il kongres. 

W spółzawodniciwo zainicjowane przez 
robotników huty „Pokój* rozpoczyna 
się w chwili, gdy imperidliści amery- 
kańscy toczą wojnę przeciw ludowi ko 
reańskiemu, gdy dążę do rozszerzenia 
jej na inne kraje Azji, gdy mobilizują 
szumowiny Jaszystowskie, aby  rozpę= 
tać nową wojnę światową i ratować w 
ten sposób kapitalizm ed nieuchronne 
go upadku. 

Dlatego też masy pracującę Polski z 
zapałem podejmą apel rzucony w hucie 
„Pokój Odezwą się nań hutnicy m- 
nych zakładów, górnicy, metalowcy, włó 
kniarze, robotnicy PGR-ów chłopi ze 
spółdzielni produkcyjnych i indywidual 
ni gospodarze mało i średniorołni, urzę 
dnicy, nauczyciele i naukowcy. 


z 


W masowym współzawodnictwie ogól 
nozakładowym, oddziałowym, brygado 


wym i indywidualnym, we wszystkich 
gałęziach gospodarki narodowej praca- 
wać będziemy dla pokoju, na przekór 
imperialistycznym podżegaczom wojeń= 
nym, będziemy manijestować solidar- 
ność, przyjaźń i braterstwo z ludami 
Związku Radzieckiego, które w history 
czne dni października przed 33 laty po 
kazały masom pracującym całego suia 
ta drogę do prawdziwej wolności, poka 
in i szczęścia. 


Dotkliwe straty 


agresorów ameryXk-ń- 
skich w Kore 


PEKIN. 
nie w dniu 23 wrześnią 
komunii 


w Phenia= 
wieczorem 


— Ogłoszony 


at dowodztwa naczelnego 
koreańskiej Armi Ludjwej a3z051 
że na wszystkich frontach oddziały 


Armi Ludowej kontynuują walki z 
nieprzyjacielem. 
W wyniku działań oddziałów Ar- 


mi Ludowej, broniąc Seulu, w 
dniu 22 września zginęło I zostało 
irannych wielu żołnierzy i oficerów 
|n eprzyiac: ono (10 


ceołaów 


atu i GZIA 


> wojennego, w © m 
żkiego kalibru į amunicję, 


Amerykanie 


br mbardu'q... 


Anglikó 
nalików — 

Jak denosi radio londyńskie 
wojska brytyjskie na Korei doz 
nały poważnych strat i nieno- 
wadzeń na skutek bombardowa 
nia lotniczego. 

Jak się okazało, lotnicy ame 
rykańscy „omyłkowo zrzucili 
na głowy swych sprzymierzeń- 
ców cały ładunek bomb, uważa 
jąc widocznie iż mają pod sobą 
wojska północno - koreańskie. 

Faktyczny stan rzeczy wylać 
nil sie dopiero w kilka godzin 
po bombardowaniu, gdy obli- 
czono już ilość rannych i zabi 


cie 


armmue meamea: pemer a a RA e WAN 
p 


tych Anglików. 


Sesja Międzynarodowego Zrzeszenią Transportowców zakończyła ob 
rady. Zagraniczni dęlegaci na konferencję udali się na zwiedzenie za- 

dów pracy w Polsce. Na zdj.: Przedstawiciel Kuby, R. Avila, z zawo 
du kierowca. w rozmowie z kierowcami PKS. 


k? 


, 


i 
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STR. 2 
Przeciwko 


t igi kd a 
wojnie — za pokojem , 


„EXPRESS ILUST ROW ANY“ 


Tego giosu nic nie zagłuszy! 


Deklaracja radziecka na sesji ONZ to głos setek milionów ludzi 


pragnących szczęścia i 


W chwili, gdy na całej kuli 
ziemskiej rozwija się gigantyczna 
bitwa. o pokój, gdy mordercy ko- 
biet i dzieci koreańskich usiłują 
rozszerzyć konflikt, z trybuny 
V-ej sesji Zgromadzenia Ogólne- 
go Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych rozległ się głos pokoju, 
głos w obronie milionów istnień 
ludzkich, w: obronie naszych do- 
mostw i naszej cywilizacji. Mi- 
nister Wyszyński w imieniu 
Związku Radzieckiego przedłożył 
Zgromadzeniu deklarację w spra- 
wie usunięcia niebczpieczeństwa 
nowej wojny oraz utrwalenia po- 
koju i bezpieczeństwa między na- 
rodami. 

Raz jeszcze przedstawiciel 

Związku Radzieckiego wysu- 
nął konkretną propozycję, któ 
rej celem jest idea przyświe- 
cająca niezmiennie polityce 
zagranicznej ZSRR — utrwa- 
lenie pokoju, szczera współ- 
praca między narodami. 

Deklaracja proponuje, by Zgro 
madzenie napiętnowało propa- 
gandę wojenną, by winni jej byli 
dó odpowiedzialności. 
Propozycja ta spotka się z uzna- 
niem milionów uczciwych ludzi, 
którzy piętnują spadkobierców 
Goebbelsa, którzy domagają się 
spętania głosicieli masowej za- 
giady, siejących ziarna nienawi- 
ści między narodami. 

Drugi punkt deklaracji pokry- 
wa się w treści z Apelem Sztok- 
holmskim, stwierdzając poza tym, 
że stosowanie broni atomowej ja- 


Nowi dyrektorzy 


teatrów państwowych 


Minister Kultury i Sztuki miano- 
wał nowych dyrektorów teatrów pań 
stwowych: 

Dyrektorem Teatru Polskiego w 
Warszawie mianowany został B. Dą- 
browski, dotychczasowy kier, art. 
Państw. Teatru im. J. Słowackiego w 
Krakowie. 

Dyrektorem Teatru im. J. Słowac- 
kiego w Krakowie H. Szletyński, do- 
tychcząsowy kier. art. teatrów dra- 
matycznych we Wrocławiu. 

Dyrektorem teatrów  dramatycz- 
nych we Wrocławiu — Z. Karczew- 
ski. Dyrektorem Teatru Nowego w 
„łodzi — K. Dejmek i dyrektorem te 
atru „Syrena“ w Warszawie — K. 
Rudzki. 


Codzienna norwelka „Expressu 
Teee e w 


ko oręża agresji nie da pogodzić 
się z przynależnością do Organi- 
zacji Narodów  Zjednotzonych. 
Innymi słowy, pokrywa się z żą- 
daniem już wyrażonym przez set 
ki milionów ludzi, pokrywa się z 
żądaniem całego narodu polskie- 
go. 

Punkt trzeci deklaracji radzie- 
ckiej dotyczy zawarcia paktu dla 
umocnienia pokoju pomiędzy 
ZSRR, USA, W. Brytanią, Fran- 
cją i Chinami oraz zredukowania 
w 1950 roku przez wielkie mocar 
stwa sił zbrojnych o jedną trze- 
cią, z tym, by sprawa dalszej re- 
dukcji sił zbrojnych została rozpa 
trzona na jednej z najbliższych 
sesji Zgromadzenia Ogólnego. 

Deklaracja radziecka to do- 

kument z którego przebija 
głęboka troska o zapewnienie 
trwałego pokoju, o za0szczę- 
dzenie ludzkości nowych tra- 
gicznych doświadczeń. Dekla- 
racja zgłoszona przez ministra 
Wyszyńskiego to wyraz nie- 
złomnie pokojowej polityki 
Kraju Socjalizmu, to również 
drogowskaz. Wskazuje ona 
bowiem drogę i sposób zanobie 
żenia nowej wojnie, utrwale- 
nia pokoju i współpracy mię- 
dzy narodami. 

Dwa pierwsze wystąpienia de- 
legacji radzieckiej na obecnej se- 
sji Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
w obronie prawa narodu chińskie 
go do udziału w ONZ oraz dekla- 
racja piętnująca podżegaczy do 
wojny i przygotowywanie jej, pro 
ponująca współpracę mocarstw 
nad umocnieniem pokoju — oto 
jakże dobitny dowód, że w Związ 
ku Radzieckim ludzkość posiada 
niezłomnego obrońcę pokoju. 

Z trybuny V sesji Zgromadze- 
nia Ogólnego Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych usłyszeliśmy 
również głos amerykańskiego im- 
perializmu. Raz, by gwałcąc bru- 
talnie Kartę Narodów Zjednoczo 
nych sprzeciwić się dopuszczeniu 
przedstawicieli  475-milionowego 
narodu chińskiego. Po raz drugi, 
by brutalnie atakując Związek 
Radziecki, przedstawić propozy- 
cje, które, przez ograniczenie u- 
prawnień członków Rady Bezpie- 
czeństwa doprowadziłyby do osta 
tecznego przekształcenia ONZ w 


Mark Twain 


harzędzie wojennej polityki ame- 
rykańskiego Departamentu Stanu, 

Dwa głosy. Pierwszy w imienin 
setek milionów, w imieniu nasze 
go szczęścia, w obronie organiza- 
cji która miała i ma stać na stra- 
ży pokoju i bezpieczeństwa na- 
rodów. Drugi w imieniu garstki, 
której zniszczenia wojenne przy- 
noszą stokrotne zyski, dla której 
wojna jest deską ratunku przed 


współpracy między narodami 


zwycięskim marszem wolności i 
postepu. 

Głosu Związku Radzieckiego — 
głosu pokoju nie nie jest w sta- 
nie zagłuszyć. Trafia do milio- 
nów ludzi na świecie. Jest ich 
głosem. Jest również głosem na- 
iodu polskiego, który — pomny 6 
milionów ofiar ostatniej wojny — 
stoi w pierwszym szeregu naro- 
dów walczących o pokój! 


E NA 


GENOWEFA NOWAK — ZGRZEB 
LARKA: — Sprawą Pani choroby 
i związsnej z tym konieczności zmia 
ny dotychczasowej pracy na lżejszą, 
jak to zalecił lekarz, zainteresowali 
śmy inspektora personalnego ZPB im. 
Marchlewskiego, który poleca Pani 
zgłosić się do niego. Spotka się Pani 
z życzliwą pomocą i opis 

. pa Y 


CZESŁAW RASIK — OSTRÓW 
WLKP.: Jest Pan ojcem nieszcześli 
wego.synka który zapada od pewne 
go czasu na ataki epileptyczne. W 
sprawie lekarstwa. o które Pan 78 
pytuje, nie możemy dać” odpowiedzi, 
natomiast pragniemy Pana zawiado 
mić, że choroba ta leczona jest z po 
myślnymi osiągnięciami w Poliklini 
ce Chorób Zawodowych w Łodzi, 
ulica Narutowicza Nr 96, w Przy- 
chodni Przeciwepileptycznej. Pozdra 
wiamy Pana serdecznie. 


„Konkurs szkolny“ zakończony 


czekamy na rozwiązanie 


Jautro — khapon ZaSKĘPCZU 


Dziś zamioszczamy ostatni, 
22-gi rysunek naszego „Konkur- 
su szkolnego”. I dzisiaj też biorą- 
cy udział w konkursie czytelnicy 
wytną ostatni kupon, aby wpisać 
jak i na poprzednich zawód oso- 
by przedstawionej na rycinie. 

Pierwsze litery wypisanych na 
kuponach zawodów dadzą roz- 
wiązanie w postaci aktualnego 
hasła. O tym, że konkurs nasz 
nie jest trudny mogą świadczyć 
najlepiej odpowiedzi, które czy- 
telnicy nadesłali nam już... przed 
paru dniami. i 

Oczywiście nie są one ważne. 
Do uczestniczenia w konkursie 
uprawniony jest tylko ten czytel- 
nik, który nadeśle wszystkie 22 
prawidłowo wypełnione kupony. 

Ostateczny termin oddawania 
rozwiązań mija 

Z DNIEM 30 BM. 

Jeżeli idzie o czytelników miej 
scowych, mogą oni koperty z ku- 
ponami i odpowiedzią wrzucać 
do skrzynki redakcyjnej „Expres- 
su Ilustrowanego" przy ul. Piotr- 
kowskiej 102a. Natomiast czy- 
telnicy zamiejscowi kupony na- 
deślą pocztą, nalepiając znaczęk 
wartości 5 złotych. Należy jed- 
nak pamietać, że koperty zakle- 
jać nie wolno, a imię, nazwisko i 
adres wysyłającego należy umie- 
Ścić na odwrocie koperty. Poza 
tym koperta winna mieć adnota- 
cję „DRUK“ oraz „KONKURS 
SZKOLNY** 


się w swych listach, że zgubili po 
szczególne kupony, wobec czego 
nie mogą wziąć udziału w kon- 
kursie. Pragnąc przyjść im z pe- 
mocą zamieścimy jutro 
KUPON ZAPASOWY, 

który może zastąpić każdy inny 
kupon kolejny. W jednym kem- 
plecie kuponów nie może jednak 
być więcej niż 2 kupony zastęp- 
cze. 

Wynik naszego konkursu ogło- 
simy 

W ŚRODĘ 4 PAŹDZIERNIKA. 
Dnia tego podamy rozwiązanie 


` 


oraz zamieścimy pełną listę nagro 
dzonych czytelników. 

Lista będzie pokaźna, obejmie 
bowiem aż 100 nazwisk, gdyż ty- 
le nagród przeznaczyłiśmy dla 
uczestników konkursu. Są to dwa 
rowery, 2 pary pantofli, mundu- 
rek szkolny, 5 teczek, 40 komple 
tów przykorów szkolnych, 50 ksią 
żek. ż 

A więc jeszcze tylko trochę 
cierpliwości, a już niedługo do- 
wiemy się komu przypadnie w 
udziale jedna z naszych cennych 
nagród! 


fo 


PS 


KMN 


Niektórzy czytelnicy žalili nam| . 


I znów rozpoczęły się dalsze zawody. 


Jednakże, chociaż mijały godziny, 
moc nie nadchodziła. 
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Kupon Nr 22 


To jest 


po- 


Król i osioł 


Żył ogiś, tysiąc lat temu, młodziutki 
król, otoczony miłością całego ludu. Lud 
nie zawsze kocha swoich władców, ale po- 
nieważ w bajce dzieją się różne dziwa, 
więc też i w tym państwie ubóstwiano 
małego wiadcę, 

W chwili, kiedy król się rodził astrolo- 
gowie wyczytali z konstelacji gwiazd na- 
stępujący wyrok: 

„Kiedy król Hubert będzie miał 14 lat 
ocali mu życie stworzenie, którego śpiew 
wyda mu się najpiękniejszy na całym 
świecie. A jak długo czcić będzie naród 
to stworzenie, tak długo utrzyma się na 
tronie stara dynastia królewska; lud zaś 
będzie szczęśliwy. Nie należy tylko zrobić 
złego wyboru!“ 

Całe proroctwo było jasne z wyjątkiem 
ostatnich słów. Czy to zbawcze stworze- 
nie miało się zgłosić samo, czy też, jak 
wynikało z końcowego zdania, wyboru 
miął dokonać sam król? A należało być 
ostrożnym, bo przecież od wyboru tego 
zależał los dynastii i całego narodu! 

Po dłuższych naradach wydano rozkaz, 
ażeby każdy z poddanych, który posiada 
jakieś ładnie śpiewające stworzenie, przy- 
niósł czy przyprowadził je do pałacu. 

Rozkaz został ściśle wypełniony i w 
oznaczonym dniu król usiadł na złotym 
tronie, w otoczeniu strojnej świty dygni- 
tarzy. Jednakże mały sędzią na próżno 
chciał wydać sprawiedliwy wyrok. W sali 


+ + w . p 
panował nieznośny hałas, albowiem wszy- 


stkie stworzenia śpiewały równocześnie. 
Wobec tego król zarządził, ażeby kandy- 
datów wprowadzano po kolei. 

Każdy z tych kandydatów usiłował po- 
tem śpiewać jak najpiękniej, ażeby ocza- 
rować uszy królewskie. A było ich tylu, 
że król po prostu stracił głowę. 

Wreszcie król, rozumiejąc, jak ważna 
ciąży na nim odpowiedzialność, kazał so- 
bie raz jeszcze przynieść szczygła. 

Szczygieł śpiewał prześlicznie. Król 
cheiał już podnieść do góry berło, na znak. 
że dokonał wyboru, kiedy nagle do uszu 
jego doszły ordynarne ryki! 

— Muu-ki... Muu-hi!... Muu-hi!... 

Obecnych napełniło zdziwienie i prze- 
rażenie. Chwilę potem weszła do komnaty 
śliczna, dziewięcioletnia wiejska dziew- 
czynka, prowadząc na sznurze osła. Na 
widok wspaniałego dworu mała zmieszała 
się i dópiero po dobrej chwili rzekła nie- 
śmiało: 

— Wielki królu, mój osiołek jest bardzo 
miły, a kiedy zaryczy zdaje mi się, że nie 
ma na świecie piękniejszej muzyki! I dla- 
tego, kiedy się dowiedziałam, że śpiewają- 
ce najpiękniej stworzenie ocali ci, 6 królu, 
życie przyprowadziłam tutaj swojego osioł 
ka! 

Cały dwór zatrzasł się od śmiechu, a 
premier, nie zważając na łzy dziewczynki, 
kazał przepęczić ją wrax z osłem 


Król wciąż jeszcze nie był pewien, komu 
ma dać palmę pierwszeństwa. Nagle w 
pałacu rozległy się cudowne, boskie wręcz 
tony: to w kącie zaśpiewał słowik. 

Wówczas król ogłosił, że wybór jego 
padł na słowika, że odtąd po wszystkie 
czasy w krainie tej naród ma czcić słowi- 
ka. a ktoby zechciał skrzywdzić to ptaszę, 
ukarany zostanie śmiercią. 

I tak stał się słowik świętym ptakiem; 
opiewanym przez poetów w pieśniach, 
uwiecznianym przez malarzy na obrazach. 
A kiedy w radzie państwa debatowano 
nad bardziej zawiłymi sprawami, przyno- 
szono tam słowika, który rozstrzygał wszel 
kie zawiłości. 


Pewnego razu król, który bardzo lubił 
polować z sokołami i chartami, zmylił w 
lesie drogę. Ponieważ zapadał mrok, król 
popędził konia i nie zauważywszy krawę- 
dzi urwiska, stoczył się wraz z rumakiem 
w przepaść. Koń skręcił kark, król zaś 
złamał sobie nogę. 

Leżał potem na dnie parowu, 
boleścią i nadsłuchiwał. 
gdzieś dźwięku rogów albo szczekania 
psów. Ale mijały godziny, a pomoc nie 
nadchodziła. 

Nagie w pobliskich krzakach rozległy 
się cudowne słowicze trele. Królowi zro- 
biło się na duszy lżej, albowiem przypom- 
niaio mu się stare proroctwo, 

— Łaskawi bogowie ocalili mnie dzięki 
mojemu szczęśliwemu wyborowi! — po- 
myślał z radością. 


miotany 
czy nie usłyszy 


Wreszcie trzeciego dnia, kiedy już król 
zwątpii w ocalenie i ledwie żył osłabiony 
głodem i pragnieniem, usłyszał stłumiony 
ryk osła: „Muu-hil... Muu-hi!... Muu-hil..." 

— Jestem ocalony, spełniło się proro- 
ctwo! ‘Sam święty śpiewak zgłosił się do 
mnie, ażeby ratować mnie i moją dyna- 
stię! — król podniósł do góry dłoń. 

Wnet potem, szczypiąc trawkę, zbliżył 
się łagodny osiołek, a widząc rannego mło 
dzieńca, zatrzymał się obok niego i zaczął 
go ostrożnie obwąchiwać. - 

Król nie bez trudu wdrapał się na jego 
grzbiet, a mądry osioł zaniósł go do chatki 
małej dziewczynki. 

Dziewczynka nakarmiła króla kozim 
mlekim i pobiegła zawiadomić strapio- 
nych dworzan, że król się już nareszcie 
odnalazł. 

Kiedy król wrócił do zdrowia, pierw- 
szym jego aktem było ogłoszenie osła 
świętym i nietykalnym stworzeniem. Dru- 
gim jego czynem było zamianowanie 
osła ministrem oświaty i premierem. Trze 
cim zaś zniszczenie wszystkich posągów 
słowika, które odtąd zastąpiły posągi osła. 

Tak mówi legenda, która tłumaczy nam, 
dlaczego w tym państwie, o którym mó- 
wimy, premierem rządu Jego Królewskiej 
Mości bywa zawsze osioł. A także i to, dla 
czego w ciągu wielu setek lat wszystkie 
poematy, księgi, przemowy, uroczystości 


publiczne i proklamacje monarsze zaczy- 

nają się w tym państwie od słów oślej 

pieśni: „Muu-hi!... Muu-hi!... Muu-hit...* 
(Wolny przekład AJ 
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SĄSIEDZI: — Ta dziura w chodniku 


przed naszym domem grozi kalectwem! | Daj pan to podanie! 


Złóżmy podanie... 
WACEBK: — Ja je zaniosę! 


Bum-bum-bum.. 


Jeden kretyn X 

z drugim X kretynem 
mają ideę fix: 

muszą słuchać Londynu. 
I te audycje 

wszystkie z Londynu 

są tych kretynów 
strawą jedyną, 


Górą 


Czek. 


Jelenia Góra! 


W II kwartale br. współzawodnictwa ta 
bryk przemysłu włókien sztucznych ty 
tuł przodującego zakładu, sztandar prze 
chadni oraz nagrodę w wysokości 750 
tys. zł przyznano Państw Fabryce Sztucz 
nego Włókna Nr 7 w Jeleniej Górze. 
Drugie miejsce wraz z nagrodą 300 tys. 
zł zajęła Państw. Fabryka Sztucznegą 
Jedwabiu Nr 3 we Wrocławiu. ` 

W dziale włókien ciętych postanowio 
no przyznać nagrodę Państw, Fabryce 
Sztucm. Jedwabiu Nr 1 w Tomaszowie 
Maz. wraz z kwotą 400 tys, zł. (w) 


WACEK: — Wykluczone! Idę do same- 


go kierownika! 


URZĘDNICY: — Dokąd pan 


śpieszy? 


Wrażenia „na gorąco" 


Stołówki od... kuchni 


Trzeba usunąć istniejące braki i 


Coraz więcej ludzi pracy ko- 
rzysta z punktów zbiorowego ży- 
wienia — ze stołówek i jadłodaj- 
ni PSS oraz z restauracji ŁZG w 
Łodzi. 

Jak pracują te placówki? Czy 
wszystko w nich jest w porządku, 


czy też wykazują one jeszcze 
pewne braki? 
Chcąc się o tym dowiedzieć 


postanowiliśmy zajrzeć do kilku 
jadłodajni od strony... kuchni. 
* * * 

Pierwszym lokalem, który od- 
wiedzamy wspólnie z kontrole- 
rem Wydz. Handlu jest „Gospoda 
Ludowa“. 

W sali zimowej remont. Zakoń 
czy się go dopiero w przyszłym 
tygodniu. Do tego czasu obiady 
wydaje się w ogródku, o ile nie 
przeszkodzi ulewny deszcz... 

Wieczorami w Gospodzie pu- 
stki. W ogródku siedzieć za zim- 


Sprawy finansowe i podatek od luksusu 


W piątek- 


sesja RN 


Dwa nowe przedsiębiorstwa miejskie w Łodzi 


Rada Narodowa m, Łodzi zbierze 
się w najbliższy piątek na kołejną 
sesję. Tym razem odbędzie się ona w 
sali Związku Zawodowego Samorzą- 
dowców przy ul. Wólczańskiej 5. 

Porządek dzienny obrad jest nad- 
zwyczaj obszerny. Głównymi jego 
punktami będą sprawy finansowe. 

Rada obradować będzie nad zatwier 
dzeniem dodatkowego budżetu Prezy- 
dium RN na rok bieżący oraz wysłu- 
cha sprawozdania z kontroli wykona- 
nia budżetu Zarządu Miejskiego w r. 
1949. Omówi się także sprawy planów 
finansowych MPB, Miejskich Zakła- 
dów Kąpielowych i Biura Budowy Wo 
dociągów. 

Na piątkowej sesji rozstrzygnie się 
również dalszy los podatku od luksu- 
su, który istnieje obecnie jedynie w 
Łodzi. 

Rada Narodowa nada nazwy nowym 
ulicom i parkom oraz zmieni te, które 
się już dawno zdeaktualizowały. 


Kelner podchodzi do stolika i py 


. 


— Dla pana? 

— Poproszę na razie © piwo. Cze 
kam na dwie panie... 

— Jasne czy ciemne? 
' — A ©ć to pa obchodzi? 


Pewien jegomość przeprowadza ku 
rację odtłuszczającą, 

— No, jak tam z tuszą pani męża? 
— pyta żonę grubasa jej znajoma. 

— O, już znacznie lepiej! On miał 
na piersiach wytatuowany wielki o- 
kręt wojenny, teraz zrobiła się z tego 
mała łódź podwodna... 


Poza tym na sesji omówiona będzie 
sprawa utworzenia nowych miejskich 
przedsiębiorstw — Mierniczego i In- 
stalacyjnego. (x) 


j prawiono. Gorąco, że trudno wy- 


no. Orkiestra już nie gra — wil- 
gotne powietrze i chłód mogą za- 
szkodzić instrumentom. 
Zaglądafiy do kuchni. Paleni- 
skom pod kotłami przydałoby się 
czyszczenie. Wyciąg nad piecem 
nieczynny już od wiosny. Mimo 
licznych próśb dotąd go nie na- 


trzymać. 


e * * 


Następny lokal — to „Bar Ko- 
lejowy* ŁZG przy zbiegu ulic 


„Żeromskiego i Kopernika. W sa- 


lach jadalnych czysto i schludnie. 
Estetyczny bufet, na stolikach 
białe serwety. Zdawałoby się 
wszystko w porządku. 

Idziemy do kuchni. Ciasno jak 
w tramwaju przed ósmą. To jed- 
nak nie najgorsze. Kucharz nie 
ma na czym „rozbierać“ mięsa. 
Lokal czynny już jest prawie 
dwa miesiące. Dotąd jednak nie 
przysłano odpowiedniego pnia. 

"Rąbano na stole, Połamał się i 
trzeba było wyrzucić. Dziś rąbie 
się na oknie. Jak długo okno wy 
trzyma? 

Nie ma też gdzie obierać karto- 
fli. Póki było ciepło, robiono to 
na podwórzu. Lokal jest, ale trze 
ba go wyremontować, wstawić 
piecyk. Remont potrzebny i w po 
mieszczeniu przeznaczonym na 


magazyn. Brudno tu, z sufitów 


Przed powszechnym spisem ludności 


Znikną „martwe dusze 


Władze przystępują do uporządkowania ksiąg meldunkowych 
Do I-go października zaktualizuje się wszystkie zapisy 


W dniu 3 grudnia rb. odbędzie 
się w Polsce powszechny spis lud 
ności. Aby przebiegł on należy- 
cie, należy poprawnie i dokład- 
nie przeprowadzić wiele prac 
przygotowawczych. 

W związku z tym sporządzono 
już w Łodzi wykazy nieruchomo 
ści, uporządkowano  numeracje 
domów, a w najbliższym czasie 
przystąpi się do najważniejszej 
czynności przygotowawczej — do 
zaktualizowanie zapisów w do- 
mowych książkach  meldunko- 
wych. 

Administratorzy i właściciele 
nieruchomości muszą do 1-go paź 
dziernika skontrolować poszcze- 
gólne pozycje w książkach mel- 
dunkowych i po zbadaniu stanu 
faktycznego zameldować wszyst- 
kie bez wyjatku osoby, zamiesz- 
kałe na terenie danej posesji oraz 
wymeldować te. które tam iuż 


nie mieszkaja. 

Przy aktualizacji tych zapisów 
prowadzący meldunki winni za- 
żądać od lokatorów przedłożenia 
wszystkich posiadanych przez nich 
dowodów tożsamości z okresu 
przedwojennego, okupacji, jak i 
obecnego. Ponadto osoby zatrud 
nione na podstawie umowy o pra 
cę, obowiązane są okazać dowody 
pracy, inne natomiast — zaświad 
czenia izb rzemieślniczych, zrze- 
szeń kupieckich, zakładów nauko 
wych itp. 

Dokumenty te wraz z uzupeł- 
nioną książką meldunkowaą skła- 
da administrator lub właściciel 
domu w rejonie meldunkowym. 
Po skontrolowaniu przez kierow- 
nika rejonu zostaną one im póź- 
niej zwrócone. 

O ile zaś ktoś nie posiada żad- 
nych dokumentów, prowadzący 
meldunki wpisuje dane według 


WĄCEK: — Więc prosimy bardzo o za- 
łatwienie tej sprawy... 

KIEROWNIK: — Zaraz się wyda odpo- 
wiednie zarządzenia! 


mam! 


a LJ a. LJ 
niedociągnięcia 
zwisają jakieś strzępy, w ok- 
nach brak szyb. Miano to wszyst- 
ko usunąć zaraz po otwarciu. A 


tu już minęły dwa miesiące... 
* LJ 


Odwiedzamy jeszcze kilka lo- 
kali ŁZG. W „Barze Fabrycz- 
nym“ magazyn także nie wykoń- 
czony. 

Są i inne skargi. 
trzeba czekać na zamówienia. 
Zdarzyło się nawet, że część to- 
waru zostawiono w innym lokalu, 
bo... było po trzeciej. 

Transport mięsa pozostawia 
wiele do życzenia. Samochód ŁZG 
nie jest okuty blachą, nie nakry- 
wa się go plandeką. Mięso kła- 
dzie się często na podłogę. 

To tylko wrażenia spisywane 
na gorąco. Ale problem niezwy- 
kle ważny. Sprawa, która wyma- 
ga szybkiego uregulowania. Trze- 
ba zająć się sprawami jadłodajni 
także.. od strony kuchni... (a) 


Zbyt długo 


ka 
WACEK: — O rany, bo nie wytrzy= 
Ogrodzili tę dziurę! 
WICEK: — Teraz 
jezdnię, by ją ominąć! 


trzeba schodzić na 


Rewelacyjne zbiory 
ziemniaków 
w woj. łódzkim 


W woj. łódzkim trwają intensywne 
prace przy wykopkach ziemniaków, 
których zbiór w tym roku jest szcze 
gólnie obfity, 

PGR-y w województwie łódzkim ma 
ją przeciętnie po 140 q z 1 ha, co sta- 
nowi wzrost plonów w porównaniu 
z rokiem zeszłym o 10—12 procent. 

W niektórych PGR-ach plony są 
znacznie wyższe od przeciętnych. Do 
takich należą: PGR w Domanikach w 
pow. kutnowskim i w Rszewie, w 
pow. łódzkim, Gospodarstwa te osią- 
gnęły zbiory rewelacyjne, wynoszące 
400 q z 1 ha. 

Dzięki wysokim zbiorom ziemnia= 
ków i szybko przeprowadzanym wy- 
kopkom, bardzo sprawnie przebiega 
skup ziemniaków na zaopatrzenie lud 
ności miast oraz dla przemysłu. 


Zjazd Okulistów 
obraduje nadal 

W dniu wczorajszym odbyły się dal- 
sze postedzenia naukowe XXII Zjazdn 
Okalistów Polskich. Równocześnie ucze 
stnicy zwiedzili klinikę oczną w szpita 
lu im, Barlickiego. 

Poza tym odbyło się również walne 
zebranie Polskiego Towarzystwa Oku-= 
listycznego, na którym złożono spra= 
wozdanie z dotychczasowej działalności 
Towarzystwa i wybrano nowy zarząd. 


Nowe funkcje Komisji 


Specjalnej 


Reorganizacja Prokuratury 


i sądownictwa na terenie Łodzi 


Zgodnie z uchwałoną przez Sejm- usta 
wą o przebudowie aparatu prokurator- 
skiego i sądowego — w Łodzi funkcjo 


orzeczeń ustnych lokatora, czy- 
niąc przy tym odpowiednie adno- 
tacje. 

Zaświadczenia z miejsca zatrud 
nienia potrzebne są przy aktuali- 
zacji książek meldunkowych z 
uwagi na wprowadzenie nowej 
rubryki. Jest nią rubryka „miej- 
sce pracy“, zamiast dotychczaso- 
wej „wyznanie“. Nową jest po- 
nadto rubryka „na podstawie ja- 
kich dokumentów  zameldowa-= 
ny (a)“, zamiast dawnęj „uwagi“. 

O swych obowiązkach przy ak- 
tualizacji zapisów prowadzący 
meldunki będą dokładnie powia- 
domieni na specjalnych zebra- 
niach instrukcyjnych. 

Na marginesie sprawy aktuali- 
zacji ksiąg meldunkowych moż- 
na wyrazić nadzieję, że Urząd 
Ewidencji Ludności pozbędzie się 
przy okazji od dawna duszącej go 
zmory — „martwych dusz”, (sk) 


nuje już Prokuratura Wojewódzka oraz 
Prokuratura m, Łodzi. 

Prokuratorem na woj. łódzkie miana 
wany został dotychczasowy prokurator 
SA w Łodzi — dr Bolesław Taedhng, 
zaś prokuratorem na m, Łódź — dotych 
czasowy przewodniczący Komisji Spec= 
jalnej w Poznaniu — ob. Tadeusz Maj. 

Siedziba Prokuratury Wojewódzkiej 
mieści się przy Al. Kościuszki Nr ly 
skąd Sąd Apelacyjny przenosi się gma- 
chu na Płac Dąbrowskiego Nr 5, W tym 
że gmachu na Pl. Dąbrowskiego mieś 
ci się Prokuratura m. Łodzi, 

Jak się dowiadujemy — Prokuratura 
dzielnicowa Śródmieścia oraz Prokurstu 
ra powiatu łódzkiego znajdą swą siedzi 
bę w dotychczasowym budynku Delegatu 
ry Komisji Specjalnej przy ul. Gdań- 
skiej Nr 107, zaś do dotychczasowego 
gmachu Wojewódzkiej Delegatury Komi 
sji Specjalnej przy ul. Żeromskiego Nr 
98 — przenosi się Sąd Pracy oraz oddział 
Sadu Grodzkiego dla spraw o riarusze= 
nie dyscypliny pracy, 

Komisja Specjalna, która dotychczas 
sprawowała funkcję zarówno śłedczą jak 
i orzekającą — zgodnie z nową organi 
zacją, zatrzymuje funkcję  orzekającą, 
natomiast funkcja śledcza przechodzi do 
kompetencji władz prokuratorskich. 

Równolegle z realizacją przebudowy 
aparatu prokuratorskiego przebiega reor 
ganizacja sądownictwa, (p) 


- ŚWIETLICA LM 


"W pierwszych dniach października Li 
ga Morska w Łodzi otwiera przy ul. 
Piotrkowskiej 125 własną  świethcę. 


Świetlica wyposażona będzie we wszel- 
kiego rodzaju wydawnictwa morskie o= 
zaopatrzona w biblioteczkę 


(3) 


raz bogato 
szkoleniową, 


STR. 4 


Musimy zlikwidować tę plagę! 


Walka z alkoholizm 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


E 


em 


zatacza coraz szersze kregi w całym kraju 


„I ygodnie trzeźwości“ 


Zabawy bez wódki, w dni wy- 
płat nie sprzedaje się alkoholu... 
Rzeczy, które jeszcze nie tak daw 
no dla wielu wydawały sie nie- 
możliwe, coraz częściej się przyj- 
mują i spótykają z uznaniem spo- 
łeczeństwa, 

Dzięki : rosnącemu uświadomie- 
niu mas, dzięki rodzącemu się no- 
wemu stylowi życia, coraz więcej 
ludzi zdaje sobie sprawę jak wiel 
ką klęską społeczną jest alkoho- 
lizm, rozumie, że marnuje on ty- 
siące jednostek, osłabia ich zdol- 
ność do pracy, wykoleja. 

Planowa walka z alkoholiz- 
mem, prowadzona od 1948 roku 
przez Społeczny Komitet do Wal- 
ki z Aikoholizmem, zatacza coraz 
szersze kręgi, jest coraz bardziej 
skuteczna, obejmuje teren zarów 
no miast jak i wsi. 

Komitet współpracuje ściśle ze 
Związkami Zawodowymi, co znaj 
duje nawet swój wyraz organiza- 
cyjny. Komitety wojewódzkie, 


Jak długo to potrwa? 
Nieczynny sygnalizator 


przy ul. Rzgowskiej i Łącznej 

Jeden z naszych czytelników donosi: 

Przy zbiegu ulic Rzgowskiej i Łącz- 
nej, jak i w innych punktach miasta, 
znajduje się sygnalizator pożarowy. O 
przydatności tego urządzenia przekona- 
li się mieszkańcy tej dzielnicy, gdy mie 
sge tenmi wybuchł pożar. Wystarczyło 
wybić szybkę ochronuę, aby za kilkanaś 
cie minut zjawiły się wozy strażackie. 

Pożar ugaszono, Można by więc 
przejść nad tym wypadkiem do porząd 
ku dziennego, gdyby nie... 

Od chwili ugaszenia pożaru sygnaliza 
tor w dalszym mągu nie ma wprawionej 
szybki. A przecież sygnalizator ma za 
zadanie nie tylko jeden raz zasygnalizo 
wać, ale stale być gotowym do użycia!., 


(j) 


Uczmy się czeskiego 
Towarzystwo Przyjażni Polsko = Cze- 
chasłowackiej w Łodzi rozpoczyna 3-go 
października br. kursy języka czeskie- 
go. Wykłady będą się odbywać w każ- 
dy wtorek od godziny 18-ej do 20-ej. 
Pragnący uczęszczać na kursy mogą 
się jeszcze zapisywać w sekretariacie 
TPPC przy ul. Piotrkowskiej 272b, 
(j) 


miejskie, powiatowe i lokalne — 
fabryczne działają w oparciu o 
Rady Związków Zawodowych i 
Rady Zakładowe. 

Na terenie calego kraju pracu- 
je na różnych szezeblach około 
pięć i pół tysiąca Społecznych Ko 
mitetów do Walki z Alkoholiz- 
mem zrzeszających dziesiątki ty- 
sięcy działaczy. > 

Formy pracy komitetów są róż- 
ne. Organizują one lotne komisje 
kontrolujące zakłady gastronomi- 
czne, wykrywają nielegalne pun- 
kty sprzedaży alkoholu, czuwają 
nad tym, aby lokale położone bli 
sko zakładów pracy czy szkół nie 
prowadziły sprzedaży alkoholu 


Popularny aktor, 
Sianisław  Łapiń- 
ski, znany nam z 
„Bohaterów dnia 
powszedniego” po- 
rzuca atr „mło- 
dych” (Nowy) przy 
ul. Daszyńskiego i 
przenosi się do tea 
tru im. Jaracza, 

Podobno wystąpi 
już w najbliższej 
premierze, a mia- 
nowicie, w roli 
Czkawki w „Wieczo 
rze Trzech Króli”. 


* z * 


Nie tylko dzielni murarze warszaw- 
scy; górnicy, hutnicy i włókniarze 
przekraczają swoje normy, walcząc o 
Jakość 4 iłość. 

Pierwsze w Polsce współzawodnic- 
two pracy w teatrze zainicjował nasz 
Teatr Powszechny (..contra Teatr Po- 
zmański), 

. W wystawianym obecnie „Wielkim 
człowieku do małych interesów”, Te- 
atr Powszechny ładnie wywiązuje się 
ze swego zadania. W związku z tym 
administracja i zespół techniczny o- 
raz aktorzy: J. Andrzejewska, D, Ko- 
rolewicz, W. Walter, A. Dymsza i T. 


itd. Społeczne Komitety organizu- 
ją zabawy robotnicze i młodzie- 
żowe, na których nie ma wódki, 
uświadamiają społeczeństwo © 
zgubnych skutkach nadużywania 
alkoholu. Duże sukcesy na tym 
polu mają komitety: poznański i 
katowicki oraz krakowski, dzięki 
interwencji, którego Wojewódzka 
Rada Narodowa wydała zakaz 
sprzedaży alkoholu w dni wypłat. 


Obok akcji lokalnych, organi- 
zowanych przez terenowe Komi- 
tety, prowadzi się wiele akcji w 
skali krajowej. Jedną z form ta- 
kich akcji są „Tygodnie trzeżwo- 
ści* oraz ruchome wystawy połą- 
czone z pogadankami i prelekcja- 


Andrzejewski 
gród. 

W tymże „Wielkim człowieku” ma- 
ła zmiana ról: Od dnia 13 bm. rolę 
Karola gra Wacław Ścibor, reżyser 
tej sztuki 


otrzymali szereg na- 


* e * 


Już chyba na sta 
łe Ludwik Sempo- 
liński porzucił e- 
stradę rewiową. 

Po kapitalnym 
Fikałskim z „Domu 
Otwartego” zoba- 
czymy go niedługo 
również na scenie 
w roli Chudogęby 
w „Wieczorze 
Trzech Króli”, Nie- 
wąipliwie i tutaj 
zabłyśnie swym ta 
lentem. 
© e * 


W atelier na Łąkowej praca nad 
monumentalnym filmem „Moniuszko” 
posuwa się szybko naprzód, 

Wkrótce — jak można oczywiście 
przypuszczać — ujrzymy na ekranie 
wielu wybitnych aktorów z całej Pol 
ski oraz najlepsze łódzkie siły aktor- 
skie zmobilizowane przez reżysera 
Jana Rybkowskiego — tym razem w 
kostiumach z XIX-go stulecia. 


3 wystawy i przymusowe leczenie „zasiać czwartego roku Państwowej 


mi ilustrującymi szkody wyrzą- 
dzane przez alkoholizm. 
, Dobre rezultaty daje akcja, któ 
rej inicjatywa wyszła od Komite- 
tu, polegająca na wypłacaniu do- 
datków rodzinnych bezpośrednio 
kobietom. Dzięki poparciu Rad 
Zakładowych zwyczaj ten wpro- 
wadza u siebie coraz więcej za- 
kładów produkcyjnych. 
Osobnym zagadnieniem, żagad- 
nieniem bardzo ważnym, jest le- 
czenie alkoholików. Wiele tysię- 
cy osób przeszło przez poradnie 
przeciwalkoholowe 1 znaczny òd- 
setek chorych został zupełnie wy- 
leczony; powrócili oni do normal 
nego życia i pracy. Liczby te 
jednak są jeszcze zbyt niskie, to- 
też Komitet będzie dążył do tego, 
aby zwiększyć już w tym roku 
ilość przychodni do 100 oraz zor- 


ganizować przy wszystkich  pla- | p;p; 


cówkach świetlice. 
Poza tym nabiera aktualności 


Nr. 263 


=: am 
65 fiimów 


krótkometraża wych 
wyprodukowała PWSF w Łodzi 


'yższej Szkoły Filmowej w Łodzi nie 
tylko pogłębieją swoje wiadomości fa- 
chwe. Pracując zespołowo wyproduko= 
wali oni pod kierownictwiem Donata Bil 
skiego w przeciągu roku akademickiego 
1949-50 sześćdziesiąt pięć krótkometra- 
żowych filmów, z których 43 są udźwię= 
kowione. 

Z filmów powyższych wejdzie wkrót- 
ce na ekrany „Walka o jakość”, 

Treścią tego filmu,  nacechowanego 
całkowitym autentyzmem, jest historia 
powstania i pracy zespołu wysokiej ja 
kości na tereńtie Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bawelnianego Nr 7. Zespół 
ten kierowany jest przez przodownika 
pracy Balcerzaka, Film „Walka o jakość" 
uwypukla wysiłki dzielnej załogi, zmie 
rzające do osiągnięcia najwyższej jako 
ści produkcji. 

Kównież już wkrótce wejdą na ekrany 
dua nowe filmy „Telefon międzymiasto 
uy“ i w „IP nowej bibliotece". 

Pierwszy z nich obrazuje pracę teleja 
nistek, natomiast film „W nowej biblio 
tece“ nakręcony w łódzkiej Miejskiej 
ece Publicznej im. Juliana Mar- 
chłewskiego, zapoznaje widzów z funk- 
cionowaniem bibliotek i rolą relerutów 


sprawa przymusowego leczenia | Pomocy naukowej przy bibliotekach. 


alkoholików — jest to paląca po- 
trzeba, gdyż |liczba nałogowych 
alkoholików — jest ciągle niepo- 
kojąco duża. 

Aby walka z alkoholizmem mo 
gła być prowadzona jeszcze sku- 
teczniej i na coraz szerszą skalę, 
Komitet musi wychować sobie 
aktyw świadomych  agitatorów. 
Pierwszym krokiem do tego są 
organizowane 20 i 40 godzinne 
kursy dla prelegentów. Duży w 
nich udział bierze młodzież — 
szczególnie studenci medycyny. 

Na obecnym etapie, gdy każda 
para rak ma tak wielką wartość, 
gdy całe społeczeństwo przystąpi- 
ło do wykonania gigantycznych 
zamierzeń Planu 6-letniego — 
walka z alkoholizmem zarównow 
mieście jak i na wsi 
szczególnego znaczenia, Muszą 
wziąć w niej udział nie tylko 
Związki Zawodowe i Rady Naro- 
dowe, ale również wszystkie or- 
ganizacje społeczne, młodzieżowe, 
kobiece. 

Trzeba zaostrzyć metody walki 
z alkoholizmem, tzaeba raz na 
zawsze wyeliminować z naszego 
życia te straszną w skutkach cho 
robę. Alkoholizm bowiem trzeba 
traktować jako chorobę i to cho- 
robę społeczną — którą, jak to 
nauczyły nas doświadczenia ubie 
głych lat, można i trzeba skute- 
cznie zwalczyć! 


nabiera 


Śrealizowano też  krótkometrażówkę 
„Mali obywatele”, przedstawiającą cie- 
kawy proces wciągania się dziecka w 
nurt życia przedszkola, ; 

W trakcie realizacji znajdaje się śred 
nio-metrażówka „Maria Mzecka”. Jest to 
film o włókniarce łódzkiej, która po= 
przez pracę w charakterze korespondeń 
ta fabrycznego staje się dziennikarką, 

Słuchacze szkoły przygotowują też 
dwa filmy kolorowe „Pojezierze Mazur- 
skie” i „Pierwszy maja”. Będą to pier 
wsze polskie filmy kolorowe. 4 


Masowa nauka 


rosyjskiego 
w Łodzi iwojewództwie 


W Łodzi uruchomiony został okręgb 
wy ośrodek metodyczny masowego nau 
czania dorosłych języka rosyjskiego. 
~ Zadaniem ośrodka jast udzielanie po 
mocy organizacyjnej i nankowej zakła- 
dom pracy oraz urzędom i świetlicom; 
które organizują kursy języka rosyjskie= 


Bo. 

Ośrodek okręgowy w Łodzi przepro- 
wadził dotychczas rejestrację 200 nau- 
czycieli, którzy zajmą się nauczaniem 
języka rosyjskiego na kursach. Do koń- 
ca bieżącego roku z inicjatywy ośrodka, 
zorganizowanych zostanie w Łodzi 800 
kursów masowego nanczania języka ro= 
syjskiego, 

Na terenie woj. łódzkiego powstają po 
nadto powiatowe i gminne ośrodki meto 
dyczne, które obejmą swoim zakresem 
działania ok. 3000 kursów języka rosyj 
skiego. 


ANDRZEJ ŻAŃSKI 


Momentalnie sposępniał. 

— Początek przesytu? 

Zamiast odpowiedzieć, 
ściany, na której — wśród wielu innych, 


38) 


podeszła do 


spogląda na kopertę, na rogu której czer- 
wieni się znaczek 


Adolfa Hitlera. 
— List nie jest długi, możesz go prze- 


pocztowy z podobizną 


List był rzeczywiście krótki. 


— wisiał pięknie inkrustowany, wschod- czytać. 
ni kindżał. i 
ë Panna Brink dotknęła końcem palców 


— Droga Małgorzato! — pisał Joa- 


— Jest pół do siódmej. Z całą pewno- 


ścią podjechało już po mrie auto. Czy 
mam cię, mamo, odwięźć? 

— Nie, dziękuję ci za dobre chęci, ale 
pozostanę tu jeszcze parę chwil! — Pani 
Łucja całuje octroie "oliczek córki, a 
równocześnie rzuca  porozumiewawcze 
spojrzenie w stronę stolika, przy którym 
siedzi samotnie zblazowany pan. 

Czarny Packard Karwiczów, niby cie- 
mna wyspa zagubiona w oceanie białości, 
połyskiwał światłem swoich reflektorów. 
Szofer na widok dyrektorowej, wycho- 
dzącej z kawiarni, pospiesznie otwiera 
drzwiczki. 

— Ależ też zadymka! — zauważył, ru 
szając powoli naprzód. A wycieracz, ru- 
chem monotonnym jak wahadło zegara, 
odmierzającego nieuchronnie  mijający 
czas, posuwał się tam i z powrotem, ście- 
rając z szyby śnieg, «który padał i padał 
bez przerwy... 


— | | m „mmm — 


Zadymka trwała aż do późnego wieczo 
ra. Kiedy potem o pół do dziesiątej we- 
szła Małgorzata Brink do mieszkania ma- 
jora Wolbrzyckiego, futro jej było for- 
malnie oblepione śniegiem. 

— Cóż zą zawierucha! — 
jak kotka. 

Troskliwie pomógł jej zdjąć futro. 

— Zmarzłaś? — był zadowolony, 
znalazł pretekst, ażeby objąć ją wpół. 

Przez jedwab bluzki wyczuł ciepło 
młodego ciała. 
od wiatru, 

Pozwoliła się pocałować, 
wzajemniła mu się pieszczotą. 

— Zdejmij mi również botki! — siadła 
na fotelu i wyzywającym ruchem założy- 
ła nogę na nogę. 

Zrobiła to tak, jak gdyby. chcąc go 
sprowokować, a kiedy jej się to udało, 
odtrąciia go od siebie. 

— Nie mam dziś ochoty na całowanie 
się. — rzekła prawie szorstko. 


parsknęła 


ze 


jej 
Za to usta miała zimne: 


ale nie od- 


jego klingi, a potem odwróciła się tak, że 
dotknęła nieledwie piersiami piersi stoją- 
cego za nią majora. 

— Patrz — rzekła w zamyśleniu, — 
to była przednia stal, a jednak stępiła się. 
Nawet żelazo stępieje, jeśli używamy je 
zbyt często: a zmysły nasze są znacznie 
znacznie delikatniejsze niż metal. Pamię- 
rajmy o tym i nie bądźmy w swoich sza- 
leństwach zanadto szaleni, jeśli pragnie- 
my, ażeby nie spopielić się za prędko. 

— Czy po to przyszłaś, Małgorzato, a- 
żeby powiedzieć mi ten piękny aforyzm? 
— mruknął Wolbrzycki. 

— Nie tylko po to... Chciałam ci po- 
wiedzieć, że dostałam dziś z Monachium 
ważny list, 

— Od von der 
szybko Wolbrzycki. 

— Podziwiam twoją niezrównaną in- 
teligencję! Tak jakbyś zgadł! — Usmie- 
chnęła się nieco drwiąco. 

— Bardzo wzruszający list? 

— Możesz to sam ocenić... — wydoby 
ła z torebki list i podała go Stefanowi. 

— Czy mam go przeczytać? — major 


Droste? — zapytał 


chim. — Dałaś mi słowo honoru, że 
za trzy miesiące wrócisz do Mona- 
chium. I pod tym też tylko warunkiem 
zgodziłem się na Twój wyjazd. Teraz 
przypominam Ci, że zbliża się termin 
Twojego powrotu. 

Czekam na Ciebie bardzo riiecierpli 
wie, bo właśnie teraz, w tych miesią- 
cach rozłąki zrozumiałem, czym jesteś 
dla mnie naprawdę. I nauczyłem się 
pewnych rzeczy, których dotychczas 
nie znałem: tęsknić, 

Dobrze przynajmniej, że mam Two- 
je obrazy. Spędzam dziś przed nimi 
całe godziny, oglądam je, pieszczę, do- 
tykam palcami, tak jak gdyby były 
cząsteczką Ciebie. 

Czy dużo przez ten czas malowałaś? 
Ile wykończyłaś obrazów? Sądzę, że 
ze swojej podróży do Łodzi przywie= 
ziesz mi ich wiele! Czekam niecierpli- 
wie i na Ciebie i na nie. 

Całuję końce Twoich palców 

Achim. 


(D.c.n.) 


1 
OOSŁUCNANE 


” — No, i jak tam 
na twojej ulicy? Zro 
bili joż coś? 

— Dotąd nic, Wie- 
czorami ciemno, choć 
oko wykol. Dobrze 
jeszcze, gdy Świeci 
księżyc... 

— „Express” pisał 
niedawno, że kilka 
wic otrzyma łampy 
gazowe, Może i o wa 
szej nie zapomną... 
— Przydało by się, nawet bardzo. 

Przecież wieczorem bardzo łatwo tam 

złamać nogę, czy też wpaść do ja- 

kiejś kałuży... 

— A może któś w Gazowni ma żo- 
nę, której na imię Irena. Nie zapom- 
ną tedy i o ulicy Ireny 

* 


* 

— Czemu pan ta 
ki smutny? Co pa- 
nu delega? 

— Mało sypiam... 
— Głowa, czy żo- 
łądek? 

— Radio! Prze- 
klinam dzień, w 
którym sprowadzi- 
łem się na Pogo- 
nowskiego 78. Tam 
ci lokatorzy uwzięli się po prostu... 

— Lubią muzyke., 

— Aż ga bardzo... Od 10-ej zaczyna 
się wyścig. Kto głośniej. I każdy ła- 
pie inną stację, żeby było urozmaice- 
nie.. Jakieś rumby, samby i inne dzi 
wolągi... 

— Niech się pan pocieszy, że | w 
innych domach tak bywa... 

— Powinni ukarać kilku amatorów 
lekkiej muzyki w nocy. Wtedy i nam 
będzie lżej! 


Obserwator 


W odpowiedzi 
na listy Czytelników 


ROZWIĄZANIE ZAGADKI 


W związku z notatką, wydrukowaną 
7 bm. w „Expressie IL“ pt. „Zagadka 
tytoniowa* — Polski Monopol Tytonio- 
wy (Wytwórnia w Łodzi) wyjaśnia: 

Pakowanie rzeczonych papierosów od 
bywa się na maszynie 'tego typu, iż każ- 
de zapakowane pudełko przechodz 
przez kontrołę brakarki oraz tzw. ad 
bierzezki w załodze maszyny, co wskłu- 
cza możliwość niedópakowania papiero- 
sów do pudelka. 

Zyłoszony jednak przez ob. Leona 
Zwalińskiego wypadek badany był przez 
orzanm kontrolne Wytwórni i wobec 
stwierdzenia przez poszkodowanego, że 
pudełka z papierosami znajdowały się w 
zaklejanym pakiecie — należy przypusz- 
cząć, be robotnica, wysuwając pudełka 
z korytka maszyny, mogła je przechy- 
lić, wskutek czego kilka sztuk papiero- 
sów mogło sie wysunąć, 

Za uwagę mmieszczoną w „Expressie 
US w dniu 7 bm. Wytwórnia wyraża 
Redakcji podziękowanie, przy czym po- 
zwala sobie nadmienić, że uwaga ta po- 
służy na przyszłość do wzmocnienia kon 
trali przy pakowaniu papierosów. 

(—) J. Chauer, dyrektor. 


OB. JÓZEF BANAT MA RACJĘ. 


Odpowiadając na pytanie; „Kto 
ma rację" w poruszonej na łamach 
„Expressu II" (Nr 214) sprawie. do 
tyczącej nieprawidłowego  wsiedle- 
nia lokatora do nadmiernie zagesz- 
czonego mieszkania — Prezydium 
Rady Narodowej wyjaśnia, że jak 
kolwiek ob. Józef Banat ma prawo 
do drugiej izby, to jednak na razie 
nie można. niestety, przydzielić ob. 
Janinie Lisiak mieszkania  zasten- 
czego, gdyż na pierwszynt płanie są 
mieszkańcy domów, przeznaczonych 
do rozbiórki: 


| mi wzgledarni, 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Wydatna pomoc dla studiującej młodzieży 
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BIK. 5 


, 


WIĘCEJ STYPENDIÓW I MIESZKAN 


Rozpoezynający się nowy rok akademicki przynosi studentom 


łódzkim dalszą poprawę warunków życia i 


Słuszna i aglowa polityka na- 
szego Rządu umożliwia zdobycia 
wiedzy i wykształcenia najszer- 
szym masom młodzieży należącej 
do warstw do niedawna  upośle- 
dzonych pod tym i wieloma inny 
A polityka ta 
wyraża się przede wszystkim w 
opiece i pomocy udzielanej uczą- 
cej się młodzieży. 

Z roku na rok zwiększa się za- 
kres i rozmiar tej pomocy. Pań- 
stwo Ludowe dąży do zapewnie- 
nia studiującym jak najlepszych 
warunków życia i nauki. 

Główną formą pomocy są sty- 
pendia udzielane studentom. Ko- 
rzystało z nich w ubiegłym roku 
akademickim 25 do 30 procent 
słuchaczy szkół wyższych w Ło- 
dzi. Dzięki centralizacii wszyst- 
kich stypendiów państwowych i 
samorządowych — co usprawniło 


PRO 


kot. 
Prace. 


Pra 


nad wykończeniem wnętrz rudo węglowca S-S Józef Wieczorek postę- 
pują szybko naprzód. 

Na zdj.: S-S Wieczorek w basenie stoczniowym. 
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Rośnie nasza flota handlowa 


Robotnicza Łódż, kształci na swoich wyższych uczelniach blisko 20 
tys. studentów =— kadry, z których wyrosną szeregi przyszłych kierowni- 
ków naszego życia gospodarczego, państwowego, społecznego 1 kultural- 


nego. 


Coraz więcej, jest na tych uczelniach młodzieży robotniczej i chłop- 
skiej — młodzieży, która w warunkach ustroju 
zamkniętą drogę do nauki i awansu spolecznego. 


kontrolę i rozdział — oraz w wy- 
niku zwiększenia dotacji pań- 
stwowych stypendia zostały pod- 
wyższone z przeciętnej 4—5 tys. 
do 719 tys. zł. miesiecznie, w ze- 
leżności od roku studiów. 
Oprócz tego, dla słuchaczy wyż 
szych lat, przyznana dużą ilość 
stypendiów dyplomowych (po 12 
tys.) i naukowych (po 14 tys, mie 
sięcznie). Również za dobre po- 
stępy w nauce wielu studentów 
otrzymało specjalne premie sty- 
pendialne. 
Bieżący rek akademicki przy 


Poważne zobowiązania produkcyjne 


Włókniarze radzą 


kapitalistycznkgo miala 


naa WD W 


4 
niesie dałsze rozszerzenie ak- 


cji stypendiałnej. I tak spo- 
śród newowstepujących otrzy- 
ma stypendia 60 precent stu- 
dentów pierwszego roku w 
Wyższej Szkole Ekonomicznej, 
69 proc. w Akademii Medycz 
nej, 73 proc. na Uniwersyte- 
cie Łódzkim i 74 proc. na Po- 
litechnice Łódzkiej. Natomiast 
stypendia na wyższych latach 
studiów zostaną utrzymane 
według stanu z ub. roku. 


Najprawdopdobniej od 1 stycz- 
nia 1951 roku, wszystkie stypen- 
dia zostaną znacznie podwyższo- 
ne (przewidywane minimum — 
10 tys. mies.) i zróżnicowane we- 


jdług stanu materialnego studen- 


tów, a nie w zależności od roku 
studiów, jak to jest obecnie. To 
zwiększenie ilości i wysokości sty 
pendiów — to nowe setki milio- 
nów złotych, które Państwo wy- 
da na pomoc uczącej się młodzie- 
ży. 

Osohnym zagadnieniem są bur 
sy dla studentów przybywają- 
cych do naszego miasta z prowin- 
cji. Na początku ubiegłego roku 
akademickiego mieliśmy w nich 
niewieije ponad 800 miejsc — 
ilość grubo niewystarczającą. 
Obecnie, dzięki oddaniu do użyt- 
ku nowowybudowanego domu 
akademickiego przy ul. Bystrzy- 


ckiej, w Arturówku i wyrenion- 
towaniu kilku innych, studenci 
otrzymali do dyspozycji 2.150 
miejsc. 


nad zadaniami swych fabryk w Planie 6-letnim 


We wszystkich fabrykach polskiego przemysłu włókienniczego 


odbywaja się zebrania załóg, na których 


rohotnicy omawiają za- 


dania swych zakładów w ramach Planu 6-letniego. 


Do 20 bm. zebrania dyskusyjne 
poświęcone Planowi  6-lętniemu 
odbyły się w ponad 300 zakła- 
dach włókienniczych przy udzia- 
le przeszło 80 tys. osób. 

Ożywioną dyskusję wywołują 
przede wszystkim te punkty Pla- 
nu, których realizacja uzależnio- 
na jest od ulepszenia form i 
zwiększenia wydajności 


produkcji. 
Szczególnie mocna 


pracy | których nie 
oraz obniżenia kosztów własnych | wprowadza się pomysłów 


czność powszechnego stosowa- 
nia w fabrykach pomysłów 
racjonalizatorskich, które w 
wielu wypadkach zrewolnejo- 
nizowały już techniczne i tech 
nologiczne metody produkcji 
włókienniczej w  posżczegól- 
nych fabrykach. 

Jeżeli zaś są jeszcz8 zakłady, w 
wprowadzono i nie 


racjo- 
nalizatorskich, to jest to wynik 
podkre- | oportunizmu jednostek, względ- 


ślają włókniarze polscy konie- | nie biurokratyzmu panującego w 


Brawo, pracownicy ZŁCCI 


Przyszli cegielniom Z pomocą 


zapewniając miejsce dla milionów nowej cegły 


Zjednoczenie Łódzkie Ceremitj Cze! 
wonej stanęło ostatnio przed bar- 
dzo trudnym do rozwiązania proble- 
mem — w plahie na rok 1950 miało 
dodatkowo wyprodukować 17 milio- 
nów sztuk cegieł, tymczasem z powo- 
du niepogody trzeba było unierucho- 
mić prawie wszystkie nie zmechani- 
zowane ceqielnie. 

W tych warunkach cały ciężar wy- 
konania planu spoczął na cegielniach 
mechanicznych, Ale i one borykały 
się z poważnym problemem — bra- 
kiem ludzi do pracy. 

Z tego też powodu w cegielniach 
mechanicznych nagromadziła się pod 


niektórych komórkach aparatu 
administracyjno - technicznego. 

p= Postęp techniczny jest naj- 
większym ze źródeł zwiększenia 
wydajności pracy maszyn i ludzi 
— stwierdził w czasie dyskusji w 
PZPB w Pabianicach tkacz A. Ko 
złowski. — U nas w fabryce za 
mało jeszcze wprowadzano pomy 


szopami cegła. której nie miał kto u- | słów racjonalizatorskich, które w 
sunąć, aby zrobić miejsce dla nowej | poważnym stopniu <zautematyzo- 


cegły, wymagającej suszenia. 

Wczoraj dopiero znalazła się rada 
Pracownicy Zjednoczenia, zdaiac so- 
bie doskonale sprawę. czego wymaga 
od nas wszystkich Plan 6-letni, po- 
stanowili samorzutnie przyjść cegiel- 
niom z pomocą. 

Od słowa 
wszyscy udali się w liczbie 140 osób 
do cegielni, gdzie w ciągu kilkunastu 
godzin usunęli stare zapasy cegły. 

Teraz znajdzie sie już miejsce dia 
milionów nowej cegłyl... (xa) 


do czynu — i wczorajji u nas, 


wałyby pracę naszych krosien i 
|pozwoliłyby obsługiwać każdemu 
z nas większą niż dotychczas 
ilość maszyn. A wiemy, że istnie- 
[Ja już w innvch fabrykach proste 
pomysły. łatwe do zastosowania 
które pozwołlilyby z na- 
szych starego typu krosien zro- 
bić krosna półautomatyczne, czy- 
niąc pracę robotników lżejszą i 
wydajniejsza. 

Solidarność swą ze światowym 


obozem pokoju podkreślają pol- 
scy włókniarze przyjmowaniem 
poważnych zobowiązań produkcyj 
nych i masowym przystępowa- 
niem do współzawodnictwa pracy 
i ruchu wielowarsztatowości. W 
czasie narad do pracy na zwięk- 
szonej ilości maszyn przystąpiło 
ponad 1000 nowych wielowarszta 
towców tkaczy, prządek i wykoń 
czalników. 


nauki 

Poprawa, jak widać, ogromna, 
ale i to jest jeszcze mało w sto- 
sunku dò rosnących potrzeb. Dal 
sze polepszenie sytuacji — warun 
ków pracy i nauki młodzieży, 
przyniesie wykończenie trzech no 
wych domów akademickich, na 
500 miejsc każdy, których budo- 
wę rozpoczęto niedawno przy ul. 
Bystrzyckiej. 

Te ogromne wysiłki i wydatki 
zostana napewno należycie oce- 
nione przez studiującą młodzież. 
Jedynym czego Państwo Ludowe 
żąda wzamian — to dobre postę- 
py w nauce. Bo nauka zapewni 
nam szybszy i wswanialszy roz- 
kwit, szybsze przebycie drogi pro 
wadzącej nas do Socjalizmu! M 


NIEWZRUSZONA EKSPEDIENTKA 


Z rocznym dzieckiem na ręku weszłam 
do kali targowej Centrali Tekstylnej 
przy ul. Ogrodowej. Wobec tego, że dru 
gie dziecko 2-letnie zostawiłam bez opie 
ki (nie mam wózka, a trudno chodzić z 
dwojgiem dzieci na ręku) — stanęłam 
poza kolejką, Sądziłam że prośbą moja 
będzie uwzględniona. Nieprzejednane sta 
nowisko kupujących poparła w ostrych 
pod moim adresem słowach — nawet eks 
pedientka. Była to przysłowiotwa oliwa 
dolewana do ognia. 

Tokie stanowisko pani ekspedientki do 
dało „ostróg“ stojącym w kolejce, wśród 
których, jak zdołałam się zorientować, 
było wielu przekupniów z walizkami. Wy 
szłam, nie żałatwiwszy sprawunku. 

Cały mój grzech polegał na tym, że 
pragnęłam szybko wrócić do dziecka. 
Mąż mój pracuje na dziennej zmianie 
w Fabryce Obuwia Nr 2. 

Felicja Tkaczyńska, Zgierska 21 

Cry nie byłoby wskazane, aby kierow 
mictwo Wydziału Handlu Detalicznego 
CT pouczyło swoje ekspedientki, że 
matki z dziećmi na rękach powinny mieć 
pierwszeństwo w nabywaniu towaru? 


ZDZIERSTWO 


Korespondent nasz z Kolumny donosi: 

W niedzielę, w bufecie kolejowym 
te Kolumnie, stał mężczyzna z dzieckiem 
na ręku. Dziecko domagało się cukier- 
ków i głośno płakało. Mężczyzna spytał 
ile kosztuje 10 dkg. landrynek. Sprzeda 
wczyni z przemiłym uśmiechem pomy- 
data, potem wyrecytowala jednym 
tchem: 60 złotych. Ojciec zrezygnował, 
nie chcąc zapłacić o 100 proc. drożej, 
dziecko dalej płakało, więc uległ... Ob- 
serwuję dalej. Jabłka tu sprzeduje 4się 
po 400 zł za kg. Wszystkie sklepy spót- 
dzielcze są tu w niedzielę zamknięte. 

Czy długo będzie tolerowane  iekie 
zdzierstwo? 

Co Ba 10 Inspektorat Ochrony Rynku? 


członek Koła ZMP 
x Al. Petryka 


Podniosłe chwile na dworcu Kaiisz:m 


Zwycieski parowóz PT 47 


-Zobowiązuję się przejechać jeszcze 20 tys. 
kilometrów bez mycia kotła i remontu’ 


— 10 marca br. zobowiązaliśmy się | 


przejechać na parowozie PT 47 100 ty 
sięcy kilometrów bez mycia kolla i 
remontu — opowiada maszynista Ski- 
ładz, stojąc w grupie osób czekaja- 
cych na przybycie pociągu z Wrocła- 
wia — Krzemiński , Winczewski, Wój 
tik, Dobrzyński, Tryngiel, Rutkowski, 
Chmielecki, Garbarczyk, no i ja... 

— Uwaga, uwaqa! — padają słowa 
z głośnika. — Za chwilę na peron 
pierwszv wjedzie pociąg z Wrocławia. 
Załoqa parowozu tego pociąqu dziś, 
*. 23 września wykonała swe zobo- 
wizzanie... 

Z daleka widać kłoby dymu. Przy 
dźwiękach orkiestry lśniaca lokomo- 
ywa wjeżdża na dworzec Kaliski. Pe 
ka przerwana wstęga. Rozlegają się 0- 
klaski. Z okienka parowozu wychyla 
się maszynista Winczewski. Czarna 
od węgla ręką ociera spływające Bo 
twarzy łzy radości 


Przedstawiciele DOKP Tódź, Partii. 
Związku Zawodowego, koledzy w go 
racych słowach witają załogę. 

Zabiera głos prowadzzcy parowóz 
maszynista. 

— W imieniu kolegów zobowiązuję 
się przejechać dalsze 230 tys. km bez 
mycia kotła | remortu!,, 

Dzielna załoga nie jest jedvną w 
Polsce. która podija takia 7cbowią= 
zanie. W tej chwili 7 nrarowerów prze 
mierza różne” szłaki kolrjowe, przy- 
bliżając z każdym kilomerom dzień 
wykonania Ci iedrak 
byk pierwszvmi na terenie okręgu 
łódzkiego i dziki nim w DOKP — 
Łódź kilka załóg przystąpiło do 
współzawotriciwa w zwiększeniu 
pizebiegu parowozów, a tym samym 
w usprawnieniu jesiennych przewo- 
zów. ti) 


znbowiasznia 
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Jubileuszowy czwórmecz 


Anielak pokonał Woźniaka 


Pięściarze Gdońska odnieśli 5 zwycięstw, a Śląska i Łodzi po 4-ry 


Z okazji 30-leenia boksu łódzkie- 
go zorganizowano w Łodzi czwór- 
mecz pięściarski, który też zapocząt- 
kował tegoroczny sezon bokserski w 
naszym mieście. Udział w turnieju 
biorą Poznań, Śląsk, Gdańsk i Łódź. 

Poznań przybył bez Kaźmiercza- 
ka, który jest chory i którego bez 
większego powodzenia zastępuje Ci- 
słowski. Łódź natomiast sprawiła 
niespodziankę — na ringu zjawił się 
Anielak, na którego już nie liczono. 
Śląsk i Gdańsk mają najsilniejsze 
składy. 

Zainteresowanie turniejem bardzo 
duże i hala na Widzewie wypełnio 
na po brzegi. Otwar 
cia turnieju dokonał 
prezes ŁOÓZB Ejme, 
witając w krótkich 
słowach drużyny go- 


p ści i życząc im jak 
) najmniej kontuzji, a 
4 jak najwięcej sukce- 
sów. 
Wczoraj stoczono 


16 walk i dzisiaj cze 
ha maww aruga taka porcja, Zda 
je się, że miłośnicy boksu po fakiej 


Dziś Widzew 
chce zdobyć 


dwa punkty 


Dzisiaj na stadionie ŁKS Włókniarz 
przy ul. Al, Unii odbędzie się mecz 
piłkarski o mistrzostwo II figi | Wi- 
dzew — Kolejarz (Bydgąszcz), 

Drużyna, po ostatnich sukcesach, jest 
dobrej myśh i wszyscy gracze sg nasta 
wieni na zdobycie dalszych dwóch punk 
tów. Widzew pragnie uzyskać w końcó 
wce jak najlepszą lokatę w tabeli. Po- 
cząlek zawodów o godz. 15. 


TEATRY 


Nowy — „BOHATEROWIE DNIA 
POWSZEDNIEGO* — 19.15 

Im. Stefana Jaracza — „SPRA- 
WA PAWŁA  ESZTERAGA* 
Aleksander Gergely — godz. 19.15. 

Powszechny — „WIELKI CZŁO. 
WIEK DO MAŁYCH INTERESÓW“ 
— godz. 19.15. 

Osa — „ŚLUBY MURARSKIE* 
czyli wodewil warszawski — 19.30. 


Lutnia — „CÓRKA PANI AN- 
GOT". —godz. 19,15; 


Żydowski — teatr nieczynny. 

Arlekin — „SAMBO I LEW* — 
godz. 17 i 19.15. 

Pinokio — „PAN TOM BUDUJE 
DOM* — godz. 17. 


KONCERT W FILHARMONII 

„Artos“ urządza we wtorek 26 bm. o 
19.80 w Filharmonii Łódzkiej koncert: 
Henryk Kowalski — skrzypce, Paweł Le 
wiecki — fortepian, Stanisłaiy Urstein 
— akompaniament. 

W programie: Chopin, Dworzak, Gra 
sados, Hubay, Liszt, Różycki, Wieniaw 
ski i inni. 5 

Bilety do nabycia w kasie Filharmo- 


nii od 22-go września 1950 r. od 15-ej 
do lY-ej, 


KINA 


ADRIA — Maszeńka — 14, 16, 18, 
poranek 12. 

BAŁTYK — Pan Prokouk i S-ka 
Program składany z kolorowych 
kreskówek czeskich — 17, 19, 21. 
poranek 11. 

BAJKA — Piotr I-szy, 
16, 18, 20. 

GDYNIA 
nr 36. 

REL — Kino nieczynne. 

MUZA — Płomienie — 16, 18, 20. 

POLONIA — Pan Prokouk i S-ka — 


I seria — 


Program aktualności 


Program składany z kolorowych 
kreskówek czeskich — 16.30, 
18.30, 20.30. 

PRZEDWIOŚNIE — Nasz chleb pow 


szedni — 15, 17.30, 20, poranek Li 
ROBOTNIK — Dni i noce, 16, 18, 20 
RUMA — Milczenie jest złotem 

16, 16, 20, poranek 11, 


REKORD — Czarci źleb — 16, 18, 
20. 
STYLOWY — Dwaj panowie F — 


16, 18, 20. 
ŚWIT — Maskarada — 16, 18, 20. 
TECZA — kino nieczynne. 

TATRY — Pieśń tajgi — 16, 18.30, 

20.30, poranek 11. 
WISŁA — Diabelska 

20.30, poranek 11. 
W7ÓKNIARZ — Orzeł 


grań — 18, 


Kaukazu, | 


seria, 14, 16, 18.30, 20.30. 
WOŁNOŚĆ — Lichwiarz Gobseck — 
16, 18, 20, poranek 11. 


ZACHETA — Dwie brygady — 16, 
18, 20, poranek 10.30. 


Redaktor 


Piotrkowska 104-a, tel 111-50 1 114-75, — Wydawca: 
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dawce będą go mieli 
dosyć, 

Poziom walk pierwszego dnia w 
ogólnym przekroju dość dobry. Były 
rozzjnie , „się słabsze wyniki, zwiasz- 
czą w wagach ciężkich, co jest u nas 
zjawiskiem zwykłym. 

Zaraz nə wstępie mieliśmy niespo 
dziankę i to dość wielkiego kalibru. 
Sprawcą jei jest Anielak, który po 
zaciętej walce pokonał zdecydowa- 
nie na punkty mistrza Polski Woźnia 
ka. Była fo jedna z ciekawszych i 
lepszyęh walk wieczoru . 

Do fzedu udanych spotkań należy 
zaliczyć w pierwszym rzędzie wal- 
kę Antkiewicza, któremu nadspo- 
dziewanie dzielnie przeciwstawiał 
się Ślązak Kempa. Ślązak trzymał 
się dobrze — to prawda, tym nie- 
mniej wydaje nam się, że przyzna- 
nie Antkiewiczowi w każdej rundzie 
jednego tylko punktu przewagi jest 
zbyt skromnym odzwierciadleniem 
jego przewagi, 

Udana była para much Justka — 
Zadora, podobały się również publi- 
czności walki Musiałą z Wisniew- 
skim į Olejnika ze Sznajdrem. Dzieł 
nie trzymał się Nagajski w spotka- 
niu z Chychłą reprezentującym prze 
cież wysoką klasę międzynarodową. 

JeśH chodzi o łódzkich bokserów, 


na jakiś czas 


| 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


to przyznać trzeba, że spisali się nie 
żle. Kowalski, Szaliński, Nagajski 
przegrali, ale przecież nie lHczong na 
nich, Wieczorek trafił na tak groź- 
nego przeciwnika, jak Grzelak, więc 
niec dziwnego, że też przegrał. Nato- 
miast pozostałą czwórka:  Anielłak, 
Marcinkowski, Olejnik i Jaskóła nie 
sprawili zawodu i dzisiaj stają da 
walk o pierwsze miejsce w turnieju. 

Najsłabsze były walki w wagach 
ciężkich. Jędrzyk z Pietrzykowskim 
wnieśli dużo życia i miało się wra- 
żenie, że to walczy raczej waga Śre 
dnia, niż ciężka. Widocznie to dła- 
tego, że obaj są jeszcze bardzo mło 
zi, w sumie mają zaledwie 43 lata. 
Pewien zawód sprawił Poznaniowi 
Iiedtke, który przegrał z Frydry- 
chem, Publiczność przeżyła dresz- 
czyk emocji, gdy Marcinkowski ścię 
ty celnym sierpem padł na chwilę 
na deski ringu. Marcinkowski ani 
na chwile nie był zamróczomy, ale 
zanim przyjął postawę sędzią zdołał 
doliczyć do 3. 

W reprezentacji Śląska nieźle wy- 
padł na tle słabego zresztą przeciw 
nika Nowara, zobaczymy jednak dzi 
siaj jak Ślązak spisze się w wałce z 
Grzelakiem, Wczorajszy wieczór mi 
nął naprawdę w sportowej atmosfe 
rze, 


TG par w rimqgu 


W wadze muszej Justka (Gdańsk) 
pokonał na punkty Zadorę (Śląsk) i 
Anielak (Łódź) zwyciężył na punkty 
Wożniaka (Poznań). 

W wadze koguciej Frydrych (Ś1.) 
wypunktował Liedtkego (Poznań), a 
Kruża (Gdańsk) wygrał wysoko na 
punkty z Szalińskim /Ł). 

W wadze piór 
kowej  Suszka 
(ŚL) pokonał 
Kowalskiego 
R), a Strek 
(Pozn.) wygrał 
na punkty z 

Soczewińskim 
(Gd.). 

W wadze lek 
kiej Antkiewicz (Gd.) wygrał z Kem 
pa (Śl) „a Marcinkowski £) wypun 
ktował Guzewicza (Pozn.). 

W wadze półśredniej Ponanta (ŚL) 
pokonał w: II rundzie przez t. k, o. 
Cisłowskiego /Pozn.), i Chychła (Gd.) 
wygrał wysoko na punkty z Nagaj- 
skim (E). 

W wadze średniej Olejnik (Ł) od 
niósł punktowe zwycięstwo nad 


Sznajdrem (Śl.) i Musiał /'Gd.) poko 
nał Wiśniewskiego (Pozn.). 

W wadze półciężkiej Nowara (ŚL) 
wygrał na punkty z Listewnikiem 
"'Gd.) a Grzelak (Pozn.) pokonał na 
punkty Wieczorka (E). 

W wadze ciężkiej Jędrzyk (Pozn.) 
wypunktował Pietrzykowskiego ŚL) 
i Jaskóła (Ł) wygrał na punkty z 
Glonką Gdańsk). 

Decyzje sędziów były niemal zaw 
sze jednogłośne. Zaledwie w dwu 
wypadkach o wyniku zadecydowała 
większość głosów. 

Najlepiej w pierwszym dniu tur- 
nieju wypadł Gdańsk, który odniósł 
5 zwycięstw i 3 porażki, Śląsk i 
Łódź mała po 4 zwycięstwa i 4 prze- 
grane. Jedynie zawodnicy Poznania 
doznali 5 porażek, odnosząc 3 zwy- 
cięstwa. 

Wczarajsi zwycięzcy walczą dzi- 
siaj o pierwsze i drugie miejsce, prze 
grani natomiast o trzecie i czwarte. 
Początek zawodów o godz. 16. Znów 
odbędzie się 16 walk. a więc widow 
nia będzie miała pełne cztery godzi 
ny boksu. 


Kiszka — mistrz Polski 


stąrtuje w Łodzi na setkę i w skoku w dal 


Lekkoatletyczne spotkanie pomiędzy 
ZKS Unii z Krywałdu i Okręgu łódzkie 
go a ŁKS Włókararzem będzie właściwie 
nieoficjalnym spotkaniem lekkoatletycz 
nym Zrzeszeń Sportowych. Kluby te bo 
wiem są każdó- 
razowo trzonem 
reprezentacji 
obu _ Zrzeszeń. 
Na starcie staną 
zawodnicy, któ- 
rzy już niejedna 
krotnie  bronifi 
barw Polska i 
niemal wszyscy 
należą do kadry 

wyszkoleniowej 


+/2 
S y 


reprezentacyjnej lub 
PZLA, 
Najciekawszym punktem zawodów 
będzie bieg na 100 m, gdzie startuje 
rekordzista Polski, oraz mistrz Polski 
i Rumunii Kiszka Emil z Unii_Kry- 
wałd. Zawodnik ten od 3 miesięcy wy 


Po trzech rundach 
szachowych 
mistrzostw Łodzi 


Po trzech rundach indywidualnego 
turnieju szachowego o mistrzostwo 
Łodzi prowadza Uzarski z Piechotą 


po 2 i pół punkta przed Leszczyń- 
skim i Kwapiszem po 2 punkty. 


Obaj gracze mają po jednej partii 
niedokończonej w lepszych dla siesie 
pozycjach tak, że o ile by w dogryw 
kach wygrali obejmą prowadz enie 
bez przegranej. Dalej kolejne miej- 
sta zajmują: Furs, Szymański, Kacz 
marek i Karnkowski po 1 i pół pkt., 
Damański i Amsterdamski po 1 ; x 
Wróblewski, Szapiro, Ślusarski ı 
Dryzek po pół pkt. oraz dr Herma- 
nowa, Gadaliński, Kazanecki i Wit- 
kowski po 0 pkt. 

Rundy rozgrywane są w świetlicy 
„Tekstilimportu" przy ul. 6 Sierp- 
nia 2. 


Naczelne E KRONIEWICZ. tel. 112-60. — Adres Redakcji 
„EXPRESS ILUSTROWANY: 


kazuje niezmieaną formę i wszędzie 
odnosi wspaniałe sukcesy, Być może, 
że w bezpośredniej rywaltzacji repre- 
zentanci naszego okręgu Antonowicz 
i Kozłowski powtórzę swój sukces z mi 
strzostw krakowskich, Życzyć by im 
należało, aby na zakończenie sezonu 
pobili rekord okręgu (10.8 sek.) 

W skoku w dał nie będzie rewela- 
cji, gdyż jedynie Kiszka może przejść 
ponad 7 m, pozostali zawodnicy długoś 
ci tej napewno nie osiągną. 

W biegu na 110 m Wilczek 
mistrz CRZZ musi się mocno napraco 
wać, aby wygrać z Pawłowskim 1 Tu- 
łeckim, którzy legitymują się tylko o 
Q,l sek. gorszym czasem. Tutaj należy 
się spodziewać poprawienia rekordu 
Okręgu (dot. 162), 

Bieg 400 m będzie konkurencją lo- 
kalną. 

Na omówienie zasługuje tyczka, w 
której Szendzielorz i Ważkowski oraz 
Brzózko będą walczyli o pierwsze miej 
jak również rzut oszezcpem gdzie 
mistrzowi Polski Carncarczykowi Zby 
szkowi przeciwstawi się koalicja Szen- 
dzielorz, Rytczak, i Szułc — wszyscy 


3€e, 


rzucają stale w grawicah 55 m, Zakoń- 
czeniem tych najciekawszych zawodów 
lekkoatletycznych w okregu łódzkim 


będzie bieg rozstawny 4x100 m, Zwycię 
ży ten zespół. który będzie miał hez- 
błędne zmiany, Należy się liczyć ze 
zwyriestwem Unii-Krywałd. 


ostrzeżenie 


Dnia 21. IX. 50 r. skradziono ma- 
szynę do pisania firmy „Olimpia“ 


nr 470423 w lokalu „Ekspressu 
Ilustrowanego“. Ostrzega się 
przed kupnem. 591 


Maszynistki wykwalifikowane zatrud 
ni natychmiast Zwiazek Spółdzielni 
Rzemieślniczych w Łodzi. Wynagro- 
dzenie premiowane. Osobiste zełosze 
nia ul Jaracza 72 — Ref. Kadr, te! 
153-60. 


Łódż. al 102-a 


Piotrkuwska 


aż KA”: 


— Moja kariera  pięściarska nie jest 
specjalnie 'bogata, bo stoczyłem w życiu 
zalełwie 25 walk. Mam wygranych 12 
spotkań, trzy remisy i reszla... pan się 
domyśla, prawda? Cóż znaczy skromna 
ilość moich 25 walk wobec setek wystę 
pów w ringu Konarzewskiego, Banasia 
ka, Kłodasa i tylu innych pięściarzy 
łódzkich. Ale mam nad nimi wszystki- 
mi przewagę, bo oto ani razu nie znała 
złem się na deskach, Nawet na mo- 
ment! 


4 


MAŁOSZCZYK 


ZYGMUNT 


— Dlnezego pan tak krótko bokso- 
wał? , 

— Bo gdy wróciłem z wojska, to ja- 
koś odechciało mi się boksu, Po lekkiej 
rocznej zaprawie w szkole Kwiatkowskie 
go zdobyłem mistrzostwo I kroku w 
1928 r., u te rok później byłem mi- 
strzem okręgu w wadze muszej i., 

— „i zdaje się pierwszym reprezen- 
tantem Łodzi w jej pierwszym meczu 
międzymiastowym ? 

z AZ ZZA ZZO DR S 


Dział oficjalny ŁOÓZTS . 
Komunikat Wydz. Sport. Kr 3 


Runda fmałowa KL B o wejście 
do Kl. A. 

Wtorek, dn. 26. 9. 50 r. 

Budowlani Ł. — Łodzianka Ł., 
godz. 18, sala: Nawrot 28, sędzia: 
Kwiatkowski, Włókniarz P. — Ogni- 
wo Ł., godz. 17, sala; Pabianice, sẹ- 
dzia: Borowicz, Włókniarz Oz. 
Związkowiec Ł., godz. 17, sala: Orór 
ków, Legionów 5-7, sędzia: Picz. 

Czwartek, dn. 28. 9. 50 r. 

Budowlani Ł. — Włókniarz Oz. 
godz. 17, sala: Nawrot 23, sędzia: 
Błaszczyk, Związkowiec Ł. — "Vłók- 
niarz P., godz. 17, sala: Pogonow- 
skiego 82, sędzia: Łyczyński. 

Sobota, dn. 30. 9. 50 r. 

Unia Piotr. — Ogniwo Ł, godz. 
17, sala: Piotrków, sędzia: Wojewó- 
dzki — Tom, Włókniarz Oz. — Ło- 
dzianka Ł, godz. 17, sala: Ozorków, 
sędzią: Kwiatkowski. 

Niedziela, dn. 1. 10. 50 r. 

Unia Piotr. — Włókniarz P., godz, 
11, sala: Piotr, sędzia: Michalek — 
Tom, Włókniarz P. — Ogniwo Ł., 
godz. 10, sala: Pab., sędzia: Gałkow 
ski, Unia Piotr. — Łodzianka -Ł., 
godz. 16, sala: Piotr, sędzia: Gaw- 
lik — Tom. Budowlani £Ł. — Związ= 
kowiec Ł., godz. 10, sala; Nawrot 23, 
sędzią Błaszczyk. 

Protokóły zawodów winny być spo 
rządzane na drukach ŁOZTS. 

POWO akcja AGE + Osid | | „AENEER APAPIERE Sportowy ŁÓŻTS 


Pracownicy poszukiwani 


Krochmalarzy (ewentualnie robotni- 
ków chętnych do nauki) pracowników 
wospodarczych, pracowników maga- 
zynowych, zatrudnią od zaraz Połud- 
niowo - Łódzkie Zakłady Przemysłu 
Jedwabniczego t'. Piotrkowska 106. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per- 
zonalny, 589 


Kotoniarzy i napychaczy, pończoszni 
ków na maszyny okrągłe, magazynie 


rów, referentów zaopatrzenia, maszy 
nistki zatrudnig od zaraz Zakłady 


Przemysłu Pończoszniczego im. L. 
Szenwalda. Zgłoszenia przyjmuje Wy 
dział Personalny, Łódź, ul. Wólczań- 
ska 187, godz. 7.30 — 15.30. 5a 


Samodzielnego księgowego bilansistę, 
technika maszynowego, spawaczy, 
wiertacza na stanowisko kier. robót 
wiertniczych, obeznanego z Rygiem 
S M 8, maszynistów do pomp elek- 
trycznych zatrudni od zaraz Dyrek- 


oraz wszystkie Urzedy 1 Agencije pocztowe oraz listonosze wiejscy 


Nr. 283 


BORZU 20 


— Zgadza się. Nie tylko w  pierw= 
szym, lecz i w szeregu następnych, Zwła 
szcza spotkania z Warszawą, z Którą, 
jako pierwszą, Łódź nawiązała kontakt, 
utkwiły mi dobrze w pamięci, W sied- 
miu meczach przegraliśmy z Warszawą 
tylko dwa razy i raz zremisowaliśmy. 
Oto wyniki: 9:5, 10:6, 4:12 (w tym dwa 
walkowery dla Warszawy) i znów 10360, 
9:7, 8:8 i 6:10. 

Pamiętam również dobrze pierwsze 
spotkanie międzymiastowe z reprezenta= 
cją Brna — mówi Małoszczyk — oby- 
te w Helenowie, Pamiętam ten mecz nie 
dlatego, że brałem w nim udział, lecz- 
ze względu na doskonałego zecha, 
Skrivanka, który w meczu tym wółczył 
dwukrotnie. Pan się dziwi? Wtedy prze 
pisy nie zabraniały takich rzeczy, Skriva 
nek zaimponowąał wszystkim, bo w pół- 
średniej pokonał Trzonka, a w półcięż- 
kiej wygrał na punkty z Kłodosem. To 
był bokser!., Ja dostałem w skórę od 
mistrza Czechosłowacji, Hromady. Była 
to moja 9-ta walka, 

— (zy to był pański najgroźniejszy 
przeciwnik? 

— Możliwe, że tak, ale najwięcej stra 
chu najadłem się wtedy, gdy dowiedzia 
łem się, że mam walczyć z Pyką. Aż się 
nogi pode mną ugięły. Niech się pan 
nie śmieje, przecież Pyka, sława Śląska, 
miał za sobą. 104 walki, a ja... €6ż.. no 
wicjusz... Jakoś nadspodziewasże dobrze 
walczyło mi się z nim i, da pan wiarę... 
zremisowałem, 

— Może nam pin opowie coś cieka- 
wego ze stej kariery pięściarza? 

— (iekawego?., Dobrze, ale i komi- 
cznego, bo taki wypadek nie zdarza się 
w ringu. Moim przeciwnikiem był Pa- 
wlak, a wiadomo, że z tym małym czar 
nym diabełkiem żartów nie było. Cha- 
ciaż walczyliśmy zażarcie,  orientowa- 
łem się, że mam lekką przewagę, I rze 
czywiście, po walce podszedł do mnie 
sędzia ringowy, podniósł mi rękę do gó 
ry (taki był wtedy zwyczaj ogłaszania 
zwycięzcy) i oznajmił: „awyciężył na 
punkty... Pawlak“. Wokół ringu i na sa 
li początkowo zapanowała konsternacja, 
później wybuchł śmiech. Wszyscy zorien 
towali się, że sędzia strzelił byka, 

I jeszcze jedno; był taki bokser Ered- 
laendery z którym wypadło ni walczyć, 
a którego w ciągu trzech rund anı razu 
nie trafiłem, Nie dał się... To był pierw 
szorzędny technik. 

Od 1935 r. jestem sędzią pięściarskim, 
po wojnie brałem udział w zorzanizowa 
niu pierwszych zowodów i samego 
ŁOZB. A teraz sędziuję, bo z boksem 


nie zente. 


Tylko 4 okręgi 


walczą w Helenowie 


o puchar PZKoł. 


Jakoś niezbyt wielką popularnością 
cieszą się wśród braci kolarskiej zawo- 


dy o puchar jubileuszowy PZKol, sko 
ro zgłosiły się tylko cztery okręgi. Za- 
wody projektowano rozegrać w ciągu 


dwóch dni, mając na uwadze większą 
ilość uczestników, a tymczasem poza 
Wrocławiem, Szczecinem, i Warszawą 
nikt do Łodzi nie przybył. 

Toteż organizatorom wystarczy dzi- 
siejszy dzień na wykonanie programu, 
przyznać trzeba, że ciekawego, bo opar 
tego na konkurencjach olimpijskich. 
Początek zawodów w Helerowie o go- 
dzinie łó-ej. 


Dziesięcia rozwozicieli gazet (z RAT KSERO OEEWIEC DS ZOT TYTPCETZEC 
snymi rowerami), dwóch gońców po- 
wyżej lat 18-tu, czterech wartowni- 
ków, dwie maszynistki zatrudni od 
zaraz P.P.K. „Ruch”, Oddział w to- 
dzi. Zgłoszenia przyjmuje w godz. 
8 — 10 Sekcja Kadr, Łódź, ul. Roose 
velta nr 17 


Cateszenia drobne 


Dr BILIŃSKI 
choroby serca 
wznowił przyjęcia. 
11 — 14, Legio- 


, = 4) 
nów 3. 654 


590 


Poka zako- 
piańskie oraz Te- 
perację kożuchów, 
poleca Pracownia 
Kożuchów,  Jara- 
cza 13. 535 


POTRZEBNA sa- 
modzielna praco 
wnica domowa. 
Próchnika 25, Wiadomość: Naru 

1424t0wicza 16, m, 11 
TE 0 ROB AB ZE KT. 
SPRZEDAM futro 581- 


KROJU nowoczes 
nego,  modelowa- 
nia, szycia, Wy- 
uczają Kursy [PR, 


eja Wodociagów i Kanalizacji w Wał| męskie — piżmow POMOCNICA do- 
brzychu, ul. Marszałka Stalina 39.|ce, kołnierz z wy- mowa potrzebna, 
Podania wraz z życiorysami naieży|dry, stan dobry | Radwańska 3, m. 
składać do Biura Personalnego tutej| Narutowicza 16,6, Kanpelińska. 
5808 :zej Dyrekcji. 585| m 583 145! 
Dział Miejski tet 129-13. — Sportowy, telefon 137-47. — Ogłoszeń: 


— Prenumerate miesięczną. wynosząca 150 zł, przyjmuje PPK „Ruch” na konto PKO VII--3660 - 


D-1-22587 


